
Opłata pocztowa uiszczona gotówaą
Nr. 204 Lwów, Piątek dnia 5 Września 1924 Rok XIJi

PRENUMERATA
Miesięcznie we Lwowie 
3  zł. 30 gr., kwartalnie
9 zł. 40 gr., z dostawą 
do domu i w całej Pol­
sce z przesyłką poczt. 
3 zł. 60 gr., kwartalnie
10 zł. 20 gr.,zagranicą 
m.esięcznie 5 zł. 50 gr., 
kwartalnie 15 zł. 50 gr.

CENA NUMERU

15 gr.
Na dworcach kolejow. 

17 gr.

ienni8 o godzinie 6 rano.

CENY ogłoszeń:
Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwycz. za tek- 
s' :m 10 gr. Nadesłaae 
25 gr. Nekrologja 20 gr. 
Na pierwszej kol. 40 gr. 
Przed kron. i w ruoryce 
.Repertuar” 3o gr. Po 
kronice i komun. 3C gr. 
Dział ekonom. 40 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 4 gr. Kupno i 
sprzedaż 6 gr. Mai ym. 
6 gr. Posz. pracy 3 gr. 
Paski na Kolumn, teks. 
po 32 gr. Ogłosz. za­
miejscowe 25v/0 drożej, 
zagr. o 50°/o drożej.
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nad kawiarnią De la Paix. 7159
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s ię  w ykańcza. 7159

Zwycięscy, neutralni, 
zwyciężeni.

PR O B LEM  PACYFIKACJI ŚWIATA.

2  bardzo pow ażnego źródła dyplom atycz­
nego otrzym ujem y artykut, w yjaśn ia jący  mo­
ty w y  i taktykę polskiej polityki zagranicznej 
w  chwili obecnej.

R ozpoczęte w idmiu 1 w rześnia b. r. 5 Ogólne 
Zgromadzenie I.igi Nairooów ma się za jąć najdo- 
niośieiszem  bodaj zadaniem, jakiem  przyszło się 
dotąd zajm ow ać Lidze Narodów, a które stanow i 
w łaściw ie cel sam przez się te j instytu cji: zada­
niem zagw arantow ania ogólnego pokoju.

W ysoki aerepag w ciągu najbliższych tygo­
dni musi zbadać optuję państw w spraw ie p ro jek ­
tu paktu w zajem nej pom ocy i rozbrojenia i w y­
dać sw ą decyzję, co do dalszego traktow ania te j 
kw estji.

W śród państw, k tóre się dotąd w spraw ie 
traktatu w zajem nej pom ocy i rozbrojenia wypo 
u iedziały, zarysow ały  się dwa kierunki. Jedna 
grupa państw, do k tó re j należy F ran cja  i P olska, 
stoi na stanow isku, lżę pow szechne rozbro jen ie 
poprzedzić musi zaw ancie traktatu ogólnego, czy  
traktatów  poszczególnych, t  zw , rejonow ych, 
gw arantujących w zajem nie państw om  podpisują­
cym pomoc v\ razie narzuconej- w ojny obronnej 
i O kreślających jaikość ii W ielkość pom ocy. Istn ie­
nie takich traktatów  zabezp ieczyć może jedynie 
utrzymanie pokoju umożliwić przeprow adzenie 
lozbrojeń  B ez  uprzednich gw arancji jednak nie 
może by ć rozbrojenia —  to jes t zasaida przew o­
dnia.

Druga grupa państw  stoi na innem stanow i­
sku. Odrzuca ona m yśl zarów no ogólnego trak­
tatu gw arancyjnego, jak  i trak tató w  rejonow ych 
i szuka zabezpieczenia pokoju w różnych formu­
łach prawnych, rap. arb itraż przym usowy, a prze- 
dew szyśkiem  w  bezw zględnie i a priori przepro­
w adzonej w  życie zasadzie pow szechnego roz­
brojenia. Idealistyczne to ujęcie zagadnienia św ia­
tow ego pokoju znajduje najliczn-iejszy-ah w y z n a w ­
ców , przedlewszystkiem  w krajach anglo-saskich, 
oraz w  Niemczech, 'które -dały tym  poglądom 
w yraz w charaktery sty czn ej odpowiedzi na pro­
jek t paktu w zajem nej pom ocy, w  k tó re j rząd 
niem iecki -powołuje się na art. X IX . statutu Ulgi, 
dopuszczający zm iany granic ustalonych trakta­
tam i i projektu je poddanie ty ch  spraw arbitra­
żowi naw et na /udanie t. zw. m niejszości naro-

□ s 32

wszelkie przybory i aparaty c'o L i b o a f o r i ó w  c h e m i c z n y c h  ćznych.
Odczynniki i preparaty chemiczne czyste, barwiki i chemikalja techniczne w wielkim wyborze — stale na
składzie. -  BIURO INŻYNIERSKIE „ C H Ę M O T i C H N I K A "  sp. z ogr. odp-

Z astęp stw a n a jw y b itn ie jszy ch  firm  fa b r .z a g r .O d d z ia ł: Lw ów , K opernika 9. T e l. 6-89 
„Targach W sch  d .“ w paw ilonie „Banku M ałop Isk ieg o *. 7050

C e n tra la : K raków , R yn ek  gł. 39. T e e f .4 3 7  1 
W ystaw iam y na ,

Z okazji Targów Wschodnich i W ystawy Rolniczej we Lwowie
(od 5 — li-g o , w rześn ia  1924) urządzam y propagand ę dla p o lsk ieg o  
P rzem ysłu , H andlu i R olnictw a i w tym ce lu  przystępu jem y do wydania

Specjalnego numeru „ K U R JE R A  L W O W S K I E G O *
p o św ięcon eg o  P o lsk ie j W ytw órczości przem ysłow ej i ro in icz e j.

Numer ten pojawi się na otwarcie Targów Wschodnich tj. 5. września br. i będzie drukowany 
w znacznie zwiększonym n Kładzie.

Zam ów ieni i do sp e c ja ln eg o  num eru Targow ego przy jm u je dziś je s z c z e
— A d m in istracja  „K urjera L w ow skiego” O s so liń s k ic h  15. — 7026

Pragrai# wewnętrznej pacyfikacji.
Szowinizm żydowski uniemożliwia załatwienie problemu żydowskiego.
W arszaw a 3 w rześnia. T e ł. w ł. (G.) .N asz 

Przegląd" zam ieszcza w yw iad z jednym z w ybit­
nych przedstaw icieli rządu, który ośw iadczył, co 
następuje: „Rząd zdecydowany je s t w  dalszym
ciągu konsekw entnie przeprowadzać swa politykę 
narodowościowa, rozpoczętą trzem a znanemu u- 
staw am i językow em i i przygotow uje na sesję  
jesienną szereg odnośnych Projektów . P rzep ro­
wadzenie jedttaik orogram u rządow ego w spraw ie 
mniejszości żydowskiej, który miał być rozpo­
częty  zarządzeniem  wyborów do gmin żydow­
skich i uregulow aniem  praw  obyw atelstw a 
w -duchu jak  najdlalej idącego -uwzględnienia po­
stulatów żydowskich, pozostaje obecnie w sta ­
dium zaw ieszenia ze względu na wielkie różnice

'y zapatryw aniach na tę spraw ę, ujawnianych na 
w ew nątrz kom żyaow skiego.

W szczeg ó ln o ści^  sposób traktowania tych  
spraw przez p Griinbauma w przeciw ieństw ie do 
grupy p. Reicha, uniemożliwia rządowi porozu­
mienie się z przedstawicielami ludności żydów 
sW ei

Rząd musi zatem  oczekiw ać na inicjatywę ze 
strony kola żydow skiego, które m ogłoby stać sic 
podstawą rzeczow ego załatw ien ia  ca łeg o  zagad­
nienia.

Co się tyczy  program u em igracji żydowskie.’ 
do P alesty n y , to rząd nie zam ierza czynić żydom 
trudności w nabywaniu praw a obyw atelstw a p a ­
lestyńskiego.

dowych danego państw a, co oczyw iście m ogło­
by służyć zarówno interesom  N iem iec, jak i iidi 
sprzym ierzeńca z Rapollo.

K tóry z tych dwu kierunków  zdoła zabezpie­
czyć pokó-j — nie trudno w yw nioskow ać, zasta­
now iw szy się nad m iędzynarodową sytu acją 
Europy.

P aństw a europejskie podzielić m ożna na trzy 
grupy: państw a zw ycięskie z w ielkiej w ojny,
państwa zw yciężone i państw a neutrąbie. Zaró­
wno pierw szei, ja/k i -trzeciej -grupie państw za­
leży bezw zględnie na utrzymaniu istniejącego 
status -tu-0,1 utworzonego Po w ojnie. O jzamiary 
agresyw ne posądzać tych  państw  nie można. N;e 
one też zech cą  w yw oływ ać w ojnę w  przyszłości. 
Pozostaje dr-uga grupa państw : państw  zw yciężo­
nych. Trudno przypuszczać, aby  Austria, W ęg ry  
i Bułgaria, w ycieńczone przez w ojnę i z wielkim  
trudem i w ysiłk iem  dążące powoli dc odzyskania 
'równowagi w ew nęrzno - państw ow ej i sum iennie 
W -P ełn ia jące przy jęte  na siebie zobowiązania, 
kultyw ow ały zam iary rew anżu i p lany -przy- 
szłych  w alk. T u rcja  znękana dtugoletniemi w oj­
nami, w ycofała się praw ie zupełnie z areny 
w ielkiej polityki europejskiej i całkow icie oddała 
się p racy  nad odbudową kraju. W szelk ie  zamiairy

wo-jenne sa  da le ko od niej. Jedynie niebezpiecz- 
uem,i dla pokotu Eurpoy są  Niemcy, ży jące  w y ­
łącznie myślą odwetu, i ich cich y  sprzym ierze­
n iec: Zw iązek Su cja to iy czn y  Republik R ad , który  
gotów jest zaw sze i w szędzie w yw ołać póż-ogę 
w ojenną, a b j przygotow aw szy w te n  sposób 
grunt, tern ła tw ie j m óc z i  szczepić w  organizmy 
państw ow e zniszczone wojna m ikroby -komiu- 
niżmu.

Idea rew anżu niem ieckiego, o-raz sny o pow ­
szechnej rew olucji w  Europie, k ieru ją się zgodnie 
przeciw  Polsce- która skutkiem- sw ego geogra­
ficznego położenia —  uniemożliwia współdziałanie 
rosyjsko-niem ieckie.

Apetyty w ojenne jednak zarów no Niemiec, 
jak i Sow ietów , są  -sparaliżowane istmiejącemi 
dzisiaj częściowe-mil traktatam i w zajem nej -pomocy 
pomiędzy F ran cją  i P o lsk ą , Polską i Rumunią, 
F ran cją  i Czecham i. T ra k ta ty  te, acz bardzo n ie ­
doskonałe, stanow ią zaczątek  oigólhei sieci trak ­
tatu w zajem nej pom ocy i w y starcza ją  na razie, 
aby u-trzymać pokój w e w schodniej części Europy.

Niemcy bow iem  otoczone są państw am i 
wchodzącem i w  układ kontynentalnego przym ie- 

(Cią^ dalszy na str. 2 -giej)
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francusko-polskiego, przym ierza, wśród któ- 
reigo uczestników  dwa państwa, t } Francja i Pol 
sika maja każde z osobna militarna przew agę nad 
Niemca Tli. Rów nież nie leży w interesach  S o ­
w ietów  atakow ać Polskę bez pom ocy Niemiec. 
Saunę sa  'boiwiem zbyt słabe, aby rozpoczynać 
w ojnę, której -skutki byłyby dla nich katastrof;;' 
ne. W  chwili obecnej zresztą naw et kooperacja 
sow iecko-niem iecka nie zdołałaby sprostać połą­
czonym sitom F ran cji i je j  sojuszników, tak. że 
dopóki trw a dotychczasow y rozkład sił, pak;-, 
kontynentu nie może 'być naprawdę zagrożony! 
mimo w szelkie zadrasnienia i pogróak', w ycho­
dzące czy  'to z Berlina, czy  z M oskwy.

Je ś li te  parę tiaktatów  gw arancyjnych  ntożjl 
do pew nego stopnia trzym ać w szachu n a jb ar­
dziej w ojow niczo usposobione państw a i być do 
Pew nego stopnia rękojm ią utrzym ania pokoju, to 
niem a wątpliwości, że ogólny pakt w zajem ne! 
pomocy, wzm ocniony przez traktaty  w ojenne, 
spełnićby mógł sw e zadanie i chociażby pokoju 
św iatow ego bezy zgłędnie nie gw arantow ał, to 
w każdym razie by łby  najpowatżmiejszą rękojmią 
jego  urt zymamia.

Rękojm i takiej nie daw ałoby urzeczyw istnie­
nie Planów, d rżący ch  do ujęcia spraw  zw iąza­
nych z utrzym aniem  pokoju w suche formułki 
praw ne.

Myś-I obow iązkow ego arbitrażu je s t bowiem 
nawTotem do daw nego prym ityw nego stadium 
rozwoju idei Ligi Narodów, w  którym  związek 
narodów miał b y ć  trybunałem , a ca ła  polityka 
międzynarodowa sprowadzona do kw estii prawa. 
Procesem  Sw eg o czasuW ilson by ł sam zw o len ­
nikiem te j koncepcji, w  zetknięciu się jednak 
z rzeczy w istością  odstąpił od niej. Niepodobna śle 
łudzić, lże obecnie forsow ane Plany pacyfikacji 
św iata Sa próbą podkopania Ligi Narodów, próba 
nieprzem yślaną jedinąk do końca i dość pow ierz­
c h o w n i. Zredukowanie ca łe j uolityki m iędzyna­
rodow ej do foim  czysto praw niczych, może byc 
dopiero rezultatem  pow szechnego zaufania w za­
jem nego, ale sw orzyć go nie może- M oże ono 
w yniknąć z pow szechnego poczucia bezp ieczeń ­
stw a przed v/szelką napaścią, ale dać tego po­
czucia nikomu nie zd;c'a.

T rzeb a  w ięc m ieć nadzieje, że zarów no w in­
teres ie  pokoju św iatow ego, jak  i w  bezpośred 
nim in teresie P olsk i —  na forum Ligi Narodów, 
zw ycięży  kierunek, ujmujący realnie kwest.ię p<P 
lityczną, i że  idea oakt>u w zajem nej pomocy z o ­
stanie wprowadzona w  życie.

W a rsz a w a , 1 .września 1924. ws.

Budżet na wrzesień.
Nadwyżka miljon złotych.

W arszaw a 3 w rześn a. T el. w l. (G.) Umajony KO N FEREN CJA NAD BU D ŻETEM ,
przez min. skarbu budżet na w rzesień, w ykazał W arszaw a 5 w rześnia. T el. w ł. (G.) W  dniu 
\v d o c M k Jfc  łącznie z nadzwyczajnym i w pływ a- ;n hiu. poszczególne m inisterstw a m ają przed 
rii, pozostającym i w związku z reforma waluto- \vjć*s\va}e preliminarze na r. 1925; w dniu 1 1  b :n . ' 

u lu 1 o5,369.240 » . ,  Ry w ydatkach 154.319.240 zi ; rozpocznie s ‘ę pod [przewodnictwem prezesa Ra- 
nadwyżtka wynosi 1,050.(400 zł. {Ł y  m inistrów  i min. skarbu k onferencja  pośw: -

* x * | eona spraw ie budżetu. Budżet przedłożony będzie
j sejm ow i w październiku.

Bolszewicka prowokacja.
Nowa banda sowiecka przekroczyła granicę.

W arszaw a i5* w rześnia. T el. wl. (G.) Dn a 
1 w rześnia o godz. 1 w nocy, korzy sta jąc z desz­
czu i nocnych ciemności, banda złożona z 40 lu­
dzi, uzbrojona przeszła granice polską pod M o­
gilanami w  pcw. ostrow skim . B an d a ta napadła 
na dwór p. O strow skiej w Stadnikach (pow. R ó­
wno) i po steroryzow anlu domowników i zamo ­
cow aniu m echanika, obrabowała dwór, podpaliła 
w szystkie sterty , poczem uciekła w lasy imioha- 
łow ickie.

Zaalarm ow ane: policja, posterunki g ra n d z ie

oraz w ojsko, rozpoczęły natychm iastow y pościg ; 
w obecnej chwili w ypraw a coprow adziła do od­
cięcia bandy w -lasach miohalowiickich. We-dle ze- 

Enań ujętych, w związku z powyższym  n a p a d l i ,  
osobników, banda miała na celu wywołanie Po­
w sta n ą  w powiecie ostrowskim; ujęci b an d y c. 
Ilym ow ski i Dy cia. złożyli szczegółow e z e z ra -  
n a, z których wynika, że agenci sowieccy nama­
wiali ich do zorganizowania napadu na terytorium  
polskie za sowitą nagrodą.

 u------

Rewolucja w Chinach rozszerza się.
Wiedeń 3 września. “  N. Jorku donoszą, że 

w tam tejszych sferach oficjalnych uważają poło­
żenie w Chinach za bardzo krytyczne. W edle 
ostatnich doniesień z Jfz-angaju działalność w o­
jenna rozpoczęła się już w okolicy Nankingu. 
Połączenie kolejow e między ySzauga iem a Nau- 
kingiem przerw ane, tak, że sto lica . Pekin została 
odcięta. O baj generałow ie Kiatau i Tsekiang czy ­
nią obszerne przygotow ania, celem  przeprawa- 
dzenia poboru do w ojska na szeroika skalę, oraz 
rekw izycji m ateriałów  w ojskow ych. W szyscy 
obcy poddani otrzymali rozkaz opuszczenia''okolic- 
8  rangaju. (AW .)

• **
Londyn, 3 v rześnia. Pisma donoszą z Szan ­

ghaju. że na Hniii kolt, (owej t&zd&jfha— Nank.ug,

w odreghtści 20 km. od Szanghaju, rozpoczęła się 
bitwa. (Pat.)

IN TERW EN C JA  M O C A R STW .

W aszyngton. 3 w rześnia. Y\ ciijog  sipriawo- 
zdaira dowództwa floty az jatyck ie j, nadesłanego 
•U) departamentu m arynarki, ściągnięto do Szang­
haju jeszcze w ięcej w ojennych okrętów am ery­
kańskich. W obec tego, że w okolicy Szanghaju 
zanosi się na wielką walkę bratobójczą między 
chińską m aiynarfcą . w ojenną a m arynarką han- 
dUwą, ambahador-owie Stanów  Zjednoczonych,. 
Anglii. Japonii i Francji zawiadomili 'formalnie 
•Jrnskie irapristerstwo spraw zagranicznych że- 
m-' carstw a rzeczone do w ojny nie dapusaazą. 
(Pat.)

Z nrti sranlcy czsM ow acItiei.
(Korespondencja „Kurjera Lwowskiego".)

Zebrzydowice, Śląsk Cieszyński
z końcem sierpnia 1924.

Po  rocznych trudach biurowego urzędowa­
nia i ciasnoiy mieszkań warszawskiego urzędni­
ka państwowego, znalazłem się na wywczasach le­
tnich nad granicą czesko-slowacką.

J^sli - en naioardziej wysunięty na zachód 
skrawek Śląska Cieszyńskiego pozostał przy pol­
skiej macierzy, to zawdzięczać to należy tej usil 
nej a konsekwentnej pracy kulturalnej, k.órą pro­
wadziła grupa osób dobrej i mocne: wiary w od­
zyskanie polskiej niezależności politycznej, go­
spodarczej i kulturalnej.

Zebrzydowice szły zawsze w pierwszym sze­
regu w każdej dziedzinie życia społecznego i kul­
tur lnego Ślaska Cieszyńskiego, od czasu rozbu­
dzenia u ludu świadomuści narodowej i polity­
cznej. A więc najpierw założono tu towarzystwo  
„Jedność*, które utrzymywało publiczną bibljote- 
kę,. oraz organizowało teatry amatorskie, następ­
nie powstawały inne stowarzyszenia, a k :  „Koło  
Macierzy Szkolnej", „Kolo pedagogiczne", „Kół­
ko śpiewackie* —  wreszcie Tow. gimn. „Sokół*.  
Również w dziedzinie kooperacji gospodarczej 
była już przed w o jrą  ludność m ejscowa zorga­
nizowaną, mianowicie w „Ludowej Spółce Spo­
żywczej", „Naprzodzie" i „Kasie Raiffeisenow- 
skiej*.

W  lecie roku 1 Dl8 powstała tu pierwsza or­
ganizacja polityczna „Pada Ludow a", która póź­
niej pod nazwą „Rady Narudowtj" przygotowa­

ła i przeprowadziła przełom polityczny na Śląsku 
Cieszyńskim.

Ten szybki puls życia społecznego spow o­
dował szybki rozwój uświadomienia politycznego 
u ludności miejscowej, złożonej przeważnie z gór­
ników i hutników którzy tu mają zarazem sw o­
je własne gospodarstwa rolne 5 — 15 morgowe.

Ciekawy jest ten typ ludzi, świadomych  
swych praw i obowiązków obywatelskich, nale­
żących równocześnie do dwu stanów7: robotni­
czego i rolniczego, kojarzących dwa, napozór 
sprzeczne, programy polityczne : socjalistyczny i 
ludowy.

To też po pięciu latach nieobecności, z wiel­
ką uwagą wczuwalem się w tętno ż. cia tutejsze­
go, by móc sprawdzić, w jakim stopniu ludność 
miejscowa bierze udziaiy w życiu spolecznem, 
i jakie nakreśla sebie dla państwa cele i środki 
działania na przyszłość.

Poczyr.ionemi spostrzeżeniami chcę się po­
dzielić z Szanownymi Czytelnikami „Kurjera Lw ow ­
skiego".

Na ogół daje się tu zauważyć ogólna de­
presja moralna, ostatnio cokolwiek zmniejszona 
po wprowadzeniu waluty zlotowej.

Depresja istnieje z powodów następujących: 
1) załamania partyj politycznych, 2> nieudolność 
władz adm nistracyjnych, i 3 )  przesilenie gospo­
darcze.

Rozmawiałem na temat partji politycznych 
z kilkoma wybitnie w sprawie Śląska zasłużore-  
mi obywatelimi. Ich opinje streszczają się mniej 
więcej w nasłępujacych zasadach.

Nasza Rzeczpospolita jest demakratyczną na 
papierze, w rzeczywistości cała budowa we­
wnętrzna państwa idzie w kierunku zachowania  
przywilejów stanowych, radowych i majątkowych.!

Ohecne przeżywane przesdenie gospodarcze ni* 
może być traktowane oddzielnie, ponieważ je s  
ono skutkiem, metyle zmiany walutowej, ile ra­
czej niezdecydowanego kierunku pc lityki wewnę­
trznej i braku polityki gospodarczej. Polskie pap-  
tje postępowe, a raczej ich reprezentacje, wyka­
zują karygodne niedbalstwo przez sw ą kompro­
misowa politykę woboc obozu wszelkiego s o b -  
kuwsfwa, prywaty i zacofaństwa.

Skutek nie może być inny, jaki jest :  ma­
razm społeczny, kłamstwo i fałsz przyobleczone  
szatami prawdy, wzrost wpływ ów radykalizmu 
przeciwkonstytucyjnego.

Na pocarcie  takiej opinji przytoczono mi kd-  
ka przykładów :

1. Śląsk Cieszyński — z wyjątkiem kilku 
gmin powiatu frydeckiego — jest zamieszkały  
przez ludność poLką To jest prawdą absolutną. 
Przygotowywaliśmy plebiscyt. Plebiscyt się nie 
oribvł, gdyż postanowiono nas przeszachrować. 
Przeważyły wpływy hr. Larischa i żydowskich  
baronów węglowych, a kompromisowość rządu 
Paderewskiego przeszła nad interesami gospo­
darczemu kulturalmmi i politycznemu ludności 
śląskiej do porządku dziennego. Arbitraż zagra­
nicy nakreślił nam granicę, której my Ślązacy  
uznać na stałe nie możemy. Granicę polityczną 
wbrew woli ludności można nakreślać w7 kolo- 
njach afrykańskich, na Pclesiu, Biał .rusi lub Tur-  
k estanie, ale nie można już jej wykreślać na Sło-  
waczyźni°, a tern mniej na Śląsku Cieszyńskim.

2. Cieszymy się, że mamy nasz bilans han­
dlowy czynny. Ale  cóż my wywozimy ? Drzewo  
na pniu, żywe bydło i nierógaciznę. Oto, proszę  
zobaczyć — mówią do mnie —  codziennie kilka  
pociągów przejeżdża tędy oo Czechosłowacji i 
Austrji z żywą nierogacizną i bydłem, a u nas
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n S S A N C E  o t w a r t a ! *

Z dniem 31-go sierpnia b. r. objęła dotychczasową kawiarnię 
„Renaissanci ul. 3-go Maja róg Kościuszki, Spółk . kucharzy. 
Obszerny lokal został elegancko odnowiony Przedsiębiorśtwo 
wprowadziło obok kawiarni wykwintną restaurację i cukiernię. 
Orkiestrra rumuńska. O liczne odwiedziny uprasza — Z arząd.

Niemcy nie chcą się przyznać do winy.
jakie F rancja  poczyniła na konferencji londyń­
skiej trudno w ątpić c  je j szczerej woli pojednaw-

Per'in, .3 w rześnia. -,Die Zeit“ organ S trese  
m anna, stwierdza, 'że deklaracja rządu R zeszy, 
odwołująca przyznanie się Niemiec do odpowie­
dzialności za w yw ołanie w ojny, nie została spo­
wodow ana naciskiem  ze strony nacjonalistów, 
rząd bowiem niemiecki kilkakrotnie zaznaczał, że 
w  stosow nej chwili podejmie kampanję przeciw -

SPRA W A OCHRONY MNIEJSZOŚCI N A RO DO ­
W YCH  NA RADZIE LIGI NARODÓW

G snew a 3 w rześnia. W  czasie dyskusji nad 
spraw ow aniem  R ady Ligi Narodów, ogólne zain­
teresow an ie w yw ołało przem ówienie delegata 
W ielk ie j Brytan ji Muraya, który poruszył sprawę  
traktatu o mniejszościach narodowych. Zasada 
ochrony mniejszości jest słuszna — mów® M uray 
—  jednak je j zastosowanie iest ogromnie trudne- 
Zdaniem Mirra ya nalegałoby w stosow nej -obecnie 
procedurze petycji m niejszości w prow adzić pe­
w ne zmiany. Pożądanem  byłoby mianowicie, alby 
rządy zainteresow ane sam orzutnie p rz e d sta w iły  
w ątpliw e Sprawy do rozstrzygnięcia Ligi, nie c z e ­
k ając na w ezw ania w ystosow ane do nich w  zw 'ą- 
z'km ze skargami,, zgłoszonem i na n ie przez inne 
lząldly. Ochrona mniejszości powinna być uważa­
na jako wyraz sprawiedliwości i prawa, a nie 
jako uciążliw ość! (Pat.)

K W EST  JA LI1F W SK A  7NÓW PRZED  LIGĄ 
NARODÓW.

Genew a. 3 w rześnia. W czoraj po południu 
kom isja polityczna Ligi Narodów obradowała nad 
spraw ą porządku dziennego. R ozpatrzenie wnio­
sk u  htewskiego o w yjaśnienie kom petencji Rady 
w związku z podziałem pasa neutralnego na w i­
leńszczyźnie przekazano podkomisji do- której 
w eszli: Van Linden (Holandja), Hymanis (Belgja), 
.Mellcrfanco (B razy lja ), Titulescu (Rumunia), 
Schumams (Łotwa), nadto do komisji te j weszli na 
w niosek Hymansa, F.nckel i Pusta (Estonia). łPat.

SZANSE PR O JEKTU AMERYKAŃSKIEGO 
ROSNĄ.

a  jeszcze bardziej na Górnym Śląsku i w W ar­
szawie, brak jest tłuszczów i mięaa, w gazetach* 
rozpisują się, że drożyzna wzrasta. Czyż nie le­
piej byłoby wywozić ; wędliny, sma ec, gotowe 
skóry, szczotki, grzebienie i t. d., zamiast surow­
c a ?  Przytem ekspo t bydła jest tak świetnie zor­
ganizowany, że ginie ono podczas transpo tu ca- 
łemi masami. U nas w Zebrzydowicach n. p. za­
kopano już padliny świńskiej około 3 0 0  sztuk. 
A cóż my za to otrzymujemy z zagranicy? Z a ­
miast drzewa — harmonijki, zamiast bydła —  
obuwie i kapelusze, zamiast tłuszczu —  jedwa­
bie, koronki, porcelany. Wywozimy surowiec i 
i robotn ków sezonowych, otrzymujemy goto.ve  
produkty luksusowe.

W  takich warunkach utrzymywana aktywność  
bilansu handlowego, nie może przynosić praw­
dziwych dla k aju i jego mieszkańców korzyści, 
lecz jest marnotrawieniem bogactw naturalnych, 
sił fizycznych i inteleKtu polskiego.

3. Przypatrzmy się teraz naszym stronnictwom  
politycznym. Cncąc bowiem istnie,ące zło napra­
wić, trzeba jednoczyć ludzi światłych, a DrzeJe- 
wszystkiem duchowo uczciwych, aby móc wy­
tw orzyć źródło siły moralnej, n ezbędnie potrze­
bnej ala każdej akcji społecznej. Takie u źródłem 
siły moralnej winne być stronnictwa polityczne. 
Niestety ! Mamy za sobą bolesne doświadczenia. 
A  więc najpierw arbitraż zamiast plebiscytu, któ­
rego ujemne dla Śląska i całej Polski skutki przy­
pisujemy narodowej demokracji; poszliśmy tedy 
z a  programem ludowym, słusznie rozumując, że 
7 1  proc. ludności musi znaleźć obywatelskie ró­
wnouprawnienie i możność gospodarczego roz­
woju. N astąp: ł pakt lanckoroński, konszachty wy- 
Dorcze, zdrada idei ludowej. Obecnie widzimy, 
jak Witos, idąc śladami Shmbulijskiego, stwarza

ko temu kłamstwu. Od chwili podpisania traktatu 
wersalskiego —  oświadcza „Die Z eit“ — nie było 
w Niemczech ani jednego rządu któryby godził 
się na przypuszczenie, że zawarte w traktacie  
weisaiskim przyznanie się Niemiec do winy, by­
ło dobrowolne a nie wymuszone. (Pat.)

projektu o w zajem nej pom ocy dokonano* w pro­
jekcie pewnych znuan redakcyjnych, Jak  donosi 
korespondent Hawasa piojekt am erykański zna­
lazł w ketach Ligi Narodów licznych zw olenni­
ków. Szczególnie przemawia do przekonania za­
warta w projekcie definicja o stronie napastują­
cej. Stroną napastującą wedle projektu jćst rnocar 
stwo. które podpisało traktat, a kóre na wypadek 
konfliktu nie chce się podporządkować sądowi 
rozjemczemu. Definicja ta łączy  tezy  o w zajem ­
nej pomocy oraz o arbitrażu tak drogie dla Her- 
riota i M ac Donalda. (Pat.)

Al AC DONALDOWI NIE PODOBA SIĘ ŻADEN 
PRO JEKT.

Paryż, 3 w rześnia. M ac Donald przybył tu o 
godzinie 19.20 a o godzinie 21.2C odjechał do G e­
new y. Przed odjazdem M ac Donald udzielił w y ­
wiadu korespondentow i Reutera. W  w yw iadzie 
podniósł on -znaczenie Zgromadzenia Ligi i w y­
raził przekonanie, że żaden z dotychczasow ych 
projektów  rozbrojenia nic jest w ystarczający . — 
Projekt o wzajemnej pomocy nie może być prze 
prowadzony Prze? Ligę Narodów. Ew entualne 
zaś niepowodzenie Ligi Narodów’ opóźniłyby 
przystąpienie do niej Stanów  Zjednoczonych. 
Mac Donald w raca do Londynu w poniedziałek. 
(Pat.)

AMERYKAŃSKI A R 3IT ER  SOLIDARYZUJE SIĘ 
Z FRANCJĄ.

Paryż, 3 w rześnia. Komisarz dla spraw od­
szkodowań O ven Joung w wywiadzie udzielonym 
przedstaw icielow i „Excelsiora‘* ośw iadczył, że

klasowy związt k chłopski. Wiemy, że klasowość, 
czy chłopska, czy robotnicza, czy ziemiańska, 
czy księżowska, jest wyraz ;m zorganizowanego  
sobkostwa, i dla tego nie może być czynnikiem 
konstrukcyjnym w nowoczesnym organizmie pań­
stwowym. Do partji Witosa zatem zaufania mieć 
nie m .żem y. w partjach demokratycznych ró ­
wnież dopatrujemy się chwiejności i możliwych 
załamań.

Zachowujemy zatem stanowisko obserwacyj­
ne, gdyż u ważamy. że z iobyte doświadczenie po­
lityczne i społeczne będziemy mieli jeszcze czas 
i sposobność, zarówno dla Śląska Cieszyńskiego, 
jakoteż dla całej Rzeczypospolitej Polskiej, odpo­
wiednio zużytkować.

Taką oto opinję o stanie spraw publicznych 
usłyszałem od Ślązaków z nad granicy czeskiej.

Trzeba jednak stwierdzić, że lepszego jutra 
nie wyczekuje się tu z założonemi rękoma.

Dorobek dwudziestokilkuletniej pracy jest na 
każdem polu utrzymywany przez miejscowe to­
warzystwa kulturalne i gospodarcze, a bawiaca  
w domach rodzicielsk ch liczna młodzież akade­
micka bardzo szczerze dopomaga w pracy sp o ­
łecznej.

Nakoniec jeszcze słówko o tych, których 
upadek Austrji i przegrana Niemiec pozbawiły  
hegemonicznych plauów na przyszłość. Zacho­
wują się przeważnie jak gracz, który grał „va 
banque“ — i przegiął. Pocieszają się kieliszkiem. 
B an k ru ci !

Zostawmy ich własnemu losowi, wszak nie­
zdolni już są do żadnej pracy społecznej.

Paw eł Szczurek.

czej. C iężary, pod jaki nu uginają się Niemcy, nie 
są w iększe od ciężarów, które ponoszą inne pań­
stwa. (Pat.)

PRZYJAZD PRFZYD EN TA DO L W O W A .
W arszawa, 3 w rześnia. (Tel. wł.) (G.) P rezy- 

dent Rzeczypospolitej w yjeżdża w e czw artek 
do Lw ow a. Pow rót P rezy d en ta do W arszaw y 
nastąpi w poniedziałek.

DYPLOMACI W RACAJA Z U R LO PÓ W .
W arszaw a 3 w rześnia. (Tel. wł.) (G.) Pełno­

mocny poseł niemiecki Rauscher powrócił z urlo­
pu i objął urzędowanie.

Poseł nadzw yczajny i min. S t. Z jednoczo­
nych Pearson pow rócił z urlopu i -objął kiero­
wnictwo poselstw a.

P. P . S, W ZYWA DO W ALKI Z KOMUNISTAMI.
W arszaw a 3 w rześnia. Na w ieczorze spraw o­

zdawczym  posłów P . P . S . w D ąbrow ie G órni­
czej uchwalono przeciw działać w szelkim i sposo­
bami agitacji! kom unistycznej, k tó ra  nawrołuje do 
strajku i skrócenia czasu pracy. (A\JD

TPAKTAT POLSKO-FINLANDZKI.
W arszawa, 3 w rześnia. W  dniu daisidjszym 

nastąpiła w ym iana dokumentów ratyfikacy jnych  
traktatu handlowego j naw igacyjnego polsko-fin­
landzkiego, podpisanego w  W arszaw ie dnia lu 
listopada 1923. Ze strony polskiej w ym iany do­
kumentów dokonał dr. Benomi, dyrektor depar­
tamentu ogólnego i minister pełnom ocny, ze stro 
ny Finlandii E ry k  E h rstró m ,. poseł nadzw yczaj­
ny i minister pełnom ocny. T raktat, k tóry  upra­
womocniony będzie dnia 18 b. m„ obejm uje rów­
nież terytorium  gdańskie. (P at )

DZIENNIKARZE TU REC C Y W  WARSZAWIE.
W arszaw a 3 w rześnia. W  ciągu dnia dzisiej­

szego, baw iący tu dziennikarze tu reccy  zwiedzili 
miaisto, pocze-m złożyli sze-reg wizyt. M inister 
B erton i w ydal na cześć gości śniadanie, na kto- 
rem obecni byli: poseł turecki dr. T a liy  B e j,
człojikuw ie poselstwa:, przedstaw iciele prasy pol­
skiej. oraz wiele innych w ybitnych osobistości. 
Przem ów ienia rozpoczął dr. Bertoni, w znosząc 
toast na cześć prasy tureckiej. Z innych w ym ie­
nić tó e p a  przem ówienia red. Subhiin Nuri, w icepr. 
Syndykatu red. Trzebińskiego i posła dra Taliy 
B eja , zakończone toastem  na cz e ść  Polski. (Pait.)

Warszawa, 3 września- D ziennikarze tu reccy  
odjechali dziś w ieczorem  do Katowic, żegnani na 
dworcu przez przedstaw iciela M. S. Z., członków  
poselstw a tureckiego i ziamoieszkałyjćh w W a r­
szaw ie mahometan. (Pat.)

R E P R E S JE  PRZECIW  NAPASTNIKOM.
Wiedeń, 3 września. ,,W fei, Mitt. Zeit“ do­

nosi z Londynu, że generał am erykański Blisis 
zaproponował ostatnio w  spraw ie paktu g w a­
rancyjnego formułę kompromisową w- m yśl k tó ­
re ; sąd m iędzynarodow y ma każdorazowo stw ier 
dzić. czy  państwo rozpoczynające w ojnę w szczę­
ło ją  dla obrony sw ych 'granic czy też popełniło 
ktok zaczepny. O ileby strona zaczepiająca by- 
fe jednem  z m ocarstw , które podpisały pakt, to 
w szystkie posiadłości i interesy tego państwa w 
innych krakich pizestalby podlegać ochronie 
prawa międzynarodowego, (AW .)

 o------

Hiadcmości t t u p f u .
Kongres stanu średniego. W  jcizaisie inaugu­

racyjnego posiedzenia kongresu stanu średniego 
w obec nieobecności delegatów polskich, zahraJ 
głos pierw szy sek re tarz  poselstw a R zew uski 
jako przedstawiciel rządu polskiego i podkreślił 
znaczenie jakie P  liska przyw iązuje do rozwoju 
sianu średniego Pc&iedzeni3 kongresu zakończą 
się w piątek. (Pat.)

Płynie krew hiszpańska w Marokku. R euter 
donosi z Gibraltaru, że wedłmg w-iadlomnści ze 
źródeł hiszpańskich, w ciągu ostatnich 14 dr.-i w y ­
słano do M arokka 50.000 żołnierzy. Z w yżyn Gi­
braltaru w idać w ybuchy pocisków arm atnich n-a 
w ybrzeżu. (Fat.)

By zapewnić światu pokój.

G enew a, 2 w rześnia. Po porozumieniu się
Herriota z jednym  z tw órców  amerykańskiego

zamierza pracować w kontakcie z komisją ods/k-, 
dowań. Komisarz .zaznaczył, że po ustępstwaclu
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Endecko-sjoni styczny 
pocałunek.

P P .  ZAMORSKI I REICH DWA BR AT ANKI.

Jesz cz e  żaden proboszcz nie zakochał sic 
tak w rabinie, jak pos. Zamorski w  przyw ódcy 
sjonisitów dr. Reichu.

Jeżeli tak dalej pójdzie, w y starczy  urządzić 
jeśzlaze jeden z.'aizd misji m iędzyparlam entarnej, 
a będziem y mieli nowa Lanckoronę a raczej P a ­
lestynę, w skład której wejdą endecy i sfiomdści. 
Zdaje siię, że naczelny redaktor „G azety W ar­
szaw skiej1 albo się pomylił ałbo został przez po­
sła Zamorskiego zaczarow any.

P o se ł Zamorstki pisze m ianowicie w  „Gaz. 
W arsz .“ o m iędzyparlam entarnym  zieździie w 
B e rn ie :

>,Polseł Reich p ostaw i wniosek, aby polska 
delegacja w ystępow ała zawsze solidarnie. Ze 
strony żyda-iiarodow ca jest to wielki dowód lo ­
jalności państwowej na terenie międzynarodo­
wym. T a  solidarność objaw iała się nie tylko w 
tern, żeśm y spali w jednym  hotelu, ale na ws-zy- 
stkłich przyjęciach trzym aliśm y się razem i mieli 
w spólny stół...

...Dzisiaj dr. Reich zabrał gfs mówiąc w yłą­
cznie o... Palestynie... Podniósł z naciskiem , że 
Polslka pospieszyła się z utw orzeniem  konsulatu 
w Jerozolim ie, co znowu zrobiło w rażenie, że 
Polska ;e)st już w  trakcie rozw iązania problemu 
żydow skiego talk u siebie, jak i... na ś l e c i e  (!)

...Poniew aż dr. R eich  włada framcuzczyzna, 
jak  językiem  rodzonym, w ięc ^ego swada, traf­
ność w  ujec..‘u spraw , poszła na rachunek naszej 
delegacji. W ychodzim y troszeczkę wzmocnieni 
na terenie m iędzynarodowym"...

Słow em  ani Dębski, ani mm przy jaciele 
z ,,P iasta ", ani tn-awet slodkousty prof. D em biń­
ski, nie zdobyli ty le pochwal z ust Zamorskiego, 
ile dostał ich dr. Reich.

Nicby w tern w&zystkiem złego nie było, ty l­
ko człow iekow i normalnemu, który  czyta „G a­
zetę W arszaw ska , zna w szystkich endeków i 
ich ,,spiżowe" frazesy, a w  dodatku leszcze po­
sła Zam orskiego, naprawdę nie będzie się mogła 
to w szystko pomieścić w głowie. Je sz c z e  goto­
w iśm y się doczekać broszury (a p. Zamorski jest 
tu specjalista o św iatow ej sławie) o narodowych 
zasługach dr. Reicha na terenie m iędzynarodo­
wym... Niema —  jakto z endekami żyć w zgo­
dzie. Cokolwiek się starne- kanonizacja je s t pe­
wna). łK )

Z prasy ukraińskiej.
ECHO ÓSTAt NiEGO ARTYKUŁU LLOYD GE- 
C R G E‘A W  ,;d ILE“* I NAJNOWSZY KROK 

, DOLA" -  UKR. TO W . LIGI NARODÓW.

(a.) Znany z telegram ów  P ata artykuł Lloyd 
G eorg e‘a, zam ieszczony w „Daily Chronicie" 
traktu jący  o grożących pokojow i Europy n iebez­
pieczeństw ach, do których między iimnemi zalicza 
b. prem ier W ielkiej B ry tan ii fakt posiadania przez 
Polskę W schodnich K resów  w ogólności, a M a­
łopolski W schodniej w szczególności — w yw ołał 
oczekiw any oddźwięk w  organie ttrudowików u- 
krainskich. Nie poraź pierw szy -zresztą. ,,D iło‘ za­
wsze bowiem, całkow icie i bez zastrzeżeń godzi­
ło się na św iatoburcze plany najrozm aitszych 
rewizji i w yręczeń, proponow anych przez tego 
polityka, tembardziej, że plany te —  o ile chodzi 
o problem y W schodu Europy — pokryw ały  i po­
kryw ają się najzupełniej z aspiracjam i żywione- 
mi przez ,,D iło“ i s to ją ce  za nhn koła polityczne 
uikraMs/kie. B y ło  swego czasu zupełnie zrozumia­
łem, że tego rodzaju enu ncjacje Lloyd G eorge‘a 
można było  brać za punkt w yjścia z pociągnię­
ciach politycznych tak przedstaw icielstw a ukra­
ińskiego zagranicą, jak i czynników  politycznych 
w' kraijiu, a to zw łaszcza wtedy, kiedy był on sa­
m ow ładnym  dyktatorem  w Europie, kiedy każde 

* słow o przezeń wypowiedziane miało swój walor. 
Ale już zgoła nie do pojęcia sa zachw yty  i bar­
dzo dziwnem w ydaje się budowanie daleko idą­

cych  nadziei na enuncjacjach najm niej popular­
nego obecnie w  Anglii i na kontynencie męża 
stanu. Św iat s ię  nie uląkł w szechm ocy Lloyd 
G eorg e‘a, gdy istotnie srtał on u szczytu potęgi 
i popularności, nie w yjdzie też z e  sw ej kolei i 
nawet nie zadrży obecnie na odgłos bezsilnych 
poryków  tego ołysiałego już i pozbawionego pa­
zurów lwa walijskiego.

Z tego momentu przem ijania, sław y i potę­
gi Lloyd G eorge‘a nie są w stanie zdać sobie 
spraw y nacjonalistyczne koła ukr. w krafii i na 
emigracji, jak rów nież nie są w stanie zrozumieć, 
że recepta przezeń proponowana! nie tylko nie 
zapewni pokoju, a le przeciw nie w yw ołać może 
nowy chaos w ojenny i zam ieszanie. W szelk ie 
rew izje istn ie jących  traktatów  i usiłowania zmia­
ny ustalonego porządku w Europie wogóle a na 
je j wschodzie w  szczególności w  wyniku swym 
przynieść muszą .starcia zbrojne. J e  nieuchronną 
konsekw encję przew idziały oficjalne organa po­
rty k i europejskiej, a widomym w yrazem  tego 
jest uznanie wschodnich granic Polski i Rumu 
nji przez m ocarstw a zachodnie. W szelkie więc 
usiłowania zmiany taj decyzji bez względu na to. 
czy podejmuje je  Lloyd G eorge czy też „Zacho- 
drPo-Ukr. Tow arzystw o Ligi narodów'"' o czem 
donosi to samo „Diło", pozostaną bez skutku. 
Głos Lloyd G eorge‘a przeminie bez  echa, memo­
riał zaś „Zach. Ukr. Toiw. Ligi narodów'" bez 
odpowiedzi.

Przyjazd Prezyd. Hojciechowsłiego 
do Lwowa.

Do mieszkańców m. L w ow a!
W  dniu 5 września 1924  zawita do Lw ow i  

Dostojny G o ś ć :  Pan Prezydent Rzeczypospolitej. 
Miasto nasze winno rodn e i serdecznie powitać  
Pierwszego Obywatela Państwa ■ Polskiego i jak 
najgorętszem przyjęciem zaświadczyć o sw ych  
uczuciach nńłości i przywiązania do Ojczyzny i 
Jej Przedstawiciela.

Obyw atele i W eźcie jak najliczniejszy udział 
w uroczystościach związanych z pobytem u nas 
Dostojnego Gościa. Niechaj miasto przy )ierze 
strój odśw iętny! Przystrójcie domy W asze  jak 
nr.jbogaciej chorągwiami o barwach narodowych, 
dywanami, emblematami, kwiatami i t. p.

Lwów, wierny syn Ojczyzny, nitch odda 
cześć Pierwszemu Jej Obywatelowi.

PROGRAM PO B YT U .

P . P rezyd .W ojciechow ski przybyw a do Lw o­
wa w piątek 5 t a .  o godz. 9 rano. Na dworcu 
odbędzie siię pow itanie, poczem  p izęjed żie ulica­
mi: Leona. Sapiehy, S łow ackiego, 3-go Maty do 
bazyliki katedralne; ob. lać., gdzie odprawione bę­
dzie uroczyste nabożeństw o. Z kated ry  uda się 
uli. Jagiellońską i Mickiewicza, do katedry  obrz. 
gr,-kat. św. Jura, stąd do k ated ry  anmiańsk el, a 
w reszcie do synagogi postępow ej p rzy  ul. Żół­
kiew skiej: Po  nabożeństw ach w eźm ie udział o g 
1 1 U w uroczystym  otw arciu  T argów  W schód 
nich. Po zwiedzeniu pawilonowi d y rek cja  Targów  
podejmuje p. P rezy d en ta  śniadaniem. O koło g. 2 
zwiedzi p. P rezy d en t m iejski zakład sierót przy 
ul. R adeckie j i taduuący się II. dom technikóY 
poczem uda się do sw ei Kw atery, odbierając ra ­
port w ojskow y przed gmachem W ojew ództw a.

Popołudniu o godz. 4 w yjeżdża p. P rezyd ent 
na o tw arcie Pow szechnych domów składow ych 
przy ul. Janów ; kici, gdzie pow ita go senator 
Szarsk i. W  pow rotnej drodze zawita do U niw er­
sytetu Jan a  Kazim ierza celem  wpisania się do 
księgi pam iątkowej, poczem zwiedzi W ysoki Za­
m ek. O godz. 7 % w ieczorem  R ep rezen tacja  m ia­
sta daje w salach ratuszow ych obiad na cześć u. 
Prezydenta,. O godz. 9% raut w Wojew ództwie.

II. dzień W  sobotę o godz. 8.30 rano złoży 
P. P rezy d en t w ieniec na grabie nieznanego żoł­
nierza na cm entarzu O brońców  Lw ow a, N astę­
pnie uda się dr. św iątyni ewangtieliokiej p rzy  ul. 
Zielonej. O godz, 9.45 w eźm ie wdział, w  urocizys- 
tem  poświęceniu sztandaru 40 p. p. i mszy pdlo- 
w ej na pl. Mariackim. P o  m szy odbędzie się d e­
filada. O godz. 1 w południe obiad w  Kasynie 
oficerskiem . Od godż. 4 do 5 U popołudniu audien­

cje  v/ W o je  wódz iw ie, poczem  w gumnazjnm im- 
B atorego  przyjm ie P- P rezy d en t hołd m łodzieży 
szkolnej. O gedz. 6 zwiedzi Izbę handlow o-prz ̂  
m yślow ą, gdzie pow ita  go w icep rezes Boli. L e ­
wicki. O godz. 6,30 odbędzie się obiad w  W o je ­
wództwie. —  O godz. 8 galoiwe przedstaw ienie 
w T e a trze  W iek itn .

W niedzielę 7 bm. rano odjedz i e p. P rezy d en t 
do Złoczow a na uroczystość w ojskow ą, skąd po­
w róci o g. 3 popoł. na dw orzec lw ow ski. T u n a - 
nasiąp? pożegnanie przez w ojskow ość i w ładze, 
poczem odjedzie p. P rezyd ent dk> P rzem yśla . P o  
powitaniu na dworćiu przez m iejscow e władze, 
organizacje i obyw atelstw o, uda. się p. P rezy d en t 
dio W arszaw y.

*
W czoraj w ieczorem  odbyło się w  W ojew ódz­

tw ie kilkugodzinne posiedzenie ściślejszego Ko­
mitetu, na którem  przyjęto opracow any przez 
rad cę D ziędzielew icza program  rozm ieszczenia 
Tow arzystw , organizacji, szkół itp* na ulicach, 
którem i przejeżdżać będzie P rezy d en t W o jc ie ­
chowski.

* *
*

Do P P .  kupców i pizemysłowców. Kom itei 
obyw atelski przyjęcia P rezy d eita  Wojciechoav«*l, 
skiego we Lw ow ie zvTaca się do P P . kupców 
i przem ysłow ców  z. prośbą, aby  dra uśw ietnień a 
chwili orzyjazdu p. F rezy d eu ta , zamknęli sklepy, 
pracow nie i w arsztaty  w piątek 5 bm. od godz.
9 rano do południa.

Baczność Legjoniści!
W piątek, d. 5  w rześnia b. r. o godz. 7  rano 

zbiórka w  lokalu przy ul. Z ielonej 7, celem  wzię­
cia  udziału ze sztandarem  w pow itaniu Prezy­
denta R zeczypospolitej.

W sobotę, d. 6  w rześnia b, r. o godz. 8 rano 
zbiórka w lokalu przy ul. Z ielonej 7, celem  w zię­
cia udziału ze sztandarem  w św ięcie pośw ięcenia 
sztandaru 4 0  p. p. „D zieci L w ow sk ich”.

*  **
Na obu w spom nianych zbiórkach ob ecność 

w szystkich członków  konieczna.
* •

*

Rozkaz sokoli. Odnośnie do wydanego już: 
rozkazu co do udziału w przyjęciu P ana P re z y ­
denta Rzeczp. zawiadamia się, że zbiórka w szy ­
stkich gniazd sokolich nastąpi w piątek 5 b. m. 
w Sokole-M acierzy  ,0. godz. 7.30 rano, wym arsz 
godz. 7.45; w sobotę 6 b. rn, przed główną bra­
mą cm entarza na Ł yczakow ie o godz. 8 rano. — 
W czasie zbiórki w ydane zostaną dyspozycje co 
do udziału w innych uroczystościach programu.

*
Prezydium  miasta apeluje ponownie jak naj­

goręcej do w szystkfch P . T . Instytucji, w łaśc i­
cieli realności, oraz m ieszkańców m iasta, by  W 
dniu 5 w rześnia 1924 udekorowali na przy jęcie 
Pana Prezy d en ta Rzeczypospolitej domy, balko­
ny i okna chorągwiami, em blem atami, dywanami,, 
kwiatami i t. p. W  ten sposób ogół 'społeczeń­
stwa lwowskiego winien zam anifestow ać sw a ra­
dość z powodu przyjazdu D ostojnego Gościa.

*  i
SJo studentów Politechniki. Prezydent R ze­

czypospolitej zw iedzi w czasie sw ego pobytu 
we Lw ow ie budowę Ii-go Domu Techników . 
Wlsizyscy studenci Politechniki zgrom adzą się w 
piątek o godz. 13.30 przed budową celem pow i­
tania dostojnego. Gościa. Pożądane zjaw ienie się" 
w ubraniach robotniczych. W  pozostałych uiro- 
cizystościach biorą studenci Politechniki udział 
wspólnie z m łodzieżą U niw ersytetu. Zgłaszać się 
należy w piątek o godz. 10 rano w C zytelni Aka­
demickie;;. (Łozińskiego' 7), gdzie zostaną w ydane 
odpowiednie legitym acje.

*
Zarząd Stow. drobnych kupców i handlarzy

m. Lw ow a wzywa w szystkich  drobnych kupców- 
straiganiarzy, budkarzy : kioskarzy by w dniu 5 
b. m., z okazji przybycia do naszego grodu P re ­
zydenta N ajjaśniejszej n aszej Rzeczypospolitej, 
przystroili sw o e  przedsiębiorstw a barw am i n&- 
rodnwemi. Rów nocześnie w zyw a się w szystkich 
członków , należących  do straży  obyw atelskiej, • 
żeby się zgłosili w piątek 5 b. m. o godz. 9 rano 
do lokalu Stow arzyszenia Drzy ul. Rutow skiego 
23. III. p. jako punktu zbornego.
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Spostrzeżenia meteorologiczne
Obaerwatorjum astronom icz. Politechniki Lwowsk. 

z dnia 5 w rześnia 1924.

7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie po­
wietrza . ■ 730 8 mm 729 9 mm 7301 mm

Temperatura . -j- 13 0 ’ C +  164o C -1- 160°C

Kierunek wiatru cisza SW E

Prędkość wia­
tru (w kilom, 
na godzinę) .

— 5 5

Temperatura najwyższa - -  209 , najniższa 13-0
Godziny podane według południka lwowskiego 

(np. 7 godz. iw. =  6 g. 24 m. środk.-europ.).
Oznaczenia kierunków wiatru: N=północ, E=w scnód, 

S =  południe, W =  zachód.
U w aga: przeważnie pochmurno.

Kalendarzyk.
Dziś rz. kat. Rozalji p.; gr. kat. Agatonika. Ju*ro 

rz. kat. Wawrzyńca bisk.; gr. kat. Łupa.— Wschód słoń­
ca 4'46; zachód 6'2.

T ea tr  W ielki.
Czwartek „Siejba“, dramat w 3 aKtach Vanzyppa 

(premiera).
Piątek „Siejba".
Sobota „Panie Kochanku , uroczyste przedstawienie 

z powodu pobytu Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
Wojciechowskiego (występ p. bedlewicza)

Niedziela 6. bm. „Aida“.

T e a t r  M ały
Czwartek i piątek „Konfekcja męska“.
Sobota „Jutro pogoda".
Niedziela „Bęben".

T e a t r  NowoS .
Piątek „Madi".
Sobota „Żółty kaftan".
Niedziela „Żółty kaftan".
T eatr N ow ości zamknięty z powodu prac niwela­

cyjnych drogi dojazdowej.

T e a t r  B a g a t e l a .
Od 1-go września 1924 program otwarcia: „Dlacze­

go chodzisz nago?" farsa panią M. Szczęsną. Część 
solow a: „Zakochani rybacy", scenka śpiewna — M. Mir­
ski —  Katja Masłowa — Robert Duo —  Bronowski — 
Henio Domański. Początek o 7-45.

K ino „K opernik" i „M arysieńka*. D z iś : „Kapi­
tan Kidd", dramat w 8 aktach.

Kino „A P O L LO *. Dziś: „Trzech muszkieterów" 
w 12 odsł.

Kino CH IM ERA. „Tragedja dziewczęcia". (Po raz 
pierwszy we Lwowie).

CYRK (ul. Kopernika 33) codziennie o g. 8. wiecz. 
koniec przedstawienia o 1045.

 O-------

OD WYDAWNICTWA.
Szanownych P. P. Prenumeratorów „KURJERA  
LW O W SK IEG O " prosimy uprzejmie o jak naj­
rychlejsze odnowienie prenumeraty na wrze sień 
i o nadesłanie przyoada.ącej kwoty wraz z ewen­
tualną zaległością najpóźniej do 10. września br.

C?eki pocztowej K. O. nadchodzą dopiero 
w kilka dni po ich wysłaniu.

Ze Lwowa.
— Komitet im. Tadeusza Rutowskiego o Jb y l 

w czoraj w ieczorem , pod przew odnictw em  prof. 
dr. K. Tw ardow skiego posiedzenie, na którem  
po w yczerp u jące j dyskusji, uchwalono kooptować 
now ych członków i ustaloio w głów nych zary­
sach projekt uczczenia pamięci Tadeu sza Rlutow- 
skiego.

— Zebranie Legjonistiw . W  niedzielę dnia 
7  września br. o godz. 10-tej rano odbędzie się  
w lokalu ul. Zielonej 7. Zebr. Legj. ofldz. lwowskie­
go. Na porządku obrad referat Prezesa ob. Schma-  
la pt. „IH-ci Zjazd Legjdnistów w Lublinie" i re­
feraty członków Zarządu o programie pracy w 
jesieni i zimie br. oraz o wykonaniu uchwał 
Zjazdu lubelskiego. Obecność wszystkich człon­
ków Związku konieczna.

Związek banków komunikuje: Celem  umoż­
liwienia 'Personalowi bankow em u wzięcia udzia­
łu w powitaniu Prezydenta Rzeczypospolitej, w 
piątek od godz. 11 czynne bęaą w Bankach Iw cw  
skich tylko kasy, likwidatury i oddziały w ekslo­
we.

—  II. Kongres C. 1. E. Komitet honorowy U. 
Kongresu M iędzynarodowego Konferencji Stu- 
dentów pozostającego pod protektoratem  Pana 
P rezyd enta Rzeczypospolitej* już się ukonstytu­
ow ał. Podczas trwania obrad Kongresu odbędzie 
się w W arszaw ie cały  szereg  uroczystościi. Jak  
wtadomo, część uczestników  Kongresu w liczbie 
około- 100 osób, przybędzie jako  ofiojalna w ycie­
czka do Lw ow a, gdzie zabaw i trzy dni. Pobyt 
gości', obejm ie zw iedzenie Targów  W schodnich, 
zabytków  miasłla, przyjęcie gości przez Uniw er- 
ty te t oraz w ycieczkę w dolinę Prutu.

— Zjazd pracowników bankowych. Otwarcie
III. wszechpolskiego zjazdu delegatów Związku 
zawodowego pracow. bank. i ubezp., nastąpi w 
niedzielę, 7  września b .r . ,  o g o łz .  11 przed poł. 
w sali izby handlowej i przemysłowej przy ul. 
Akademickiej.

—  Błąd drukarski. W  artykule wstępnym  
wczorajszym p. t.: „Rozbrojenie narodów" w ko­
lumnie 3-ciej wiersz 10 od góry należy c z y t a ć : 
po obu stronach „wielkiego stawu" Atlantyckiego.

— Zbiórka uliczna na emerytów, zapowie­
dziana na 5  bm. zostaje z powodu nagłego za- 
kaju Województwa odwołaną.

—  Na sali Polskiego Tow. muz. dokonywa 
się obecnie przeróbki, w celu uzyskania większej 
ilości miejsc. Przeróbka na pierwszym balkonie 
jest już na ukończeniu tak, że środkowa jego  
część uzyska 35  nowych krzeseł. Garderoba par­
teru oraz pierwszego balkontt przeniesiona bę 
dzie do nowo wybudowanych, do sali przytyka­
jących i ogrzanych bocznych, korytarzy. W  dal­
szym planie jest przedłużenie bocznych skrzydeł 
balkonowych aż do rzeźb Chopina i Moniuszki, 
a w parterze, w miejsce dawnej garderoby,- umie­
szczenie kilku rzędów krzeseł, przez co sala kon­
certowa uzyska blisko sto nowych miejsc.

—  Z Izby sadowej. W czora j odbyła się przed 
.ry,banałem  przysięgłych rozpraw a przeciw  18- 
•etniej służącej Martji Sołdak, oskarżonej o usi- 
lowane zam eldow anie sw ego 3 - m iesięcznego 
dziecka nieślubnego. B ron ił ją dr. Zyw icki, oska­
rżał dr. PlakMikowffu. P o  przesłuchaniu śwuadjkóiw 
sędziowie zaprzeczyli pytanie w kierunku zbrodni 
umiłowanego m ordersw a a potwierdzili pytanie 
odnoszące się do zorodni podrzucenia dziecka. —  
Trybunał pod iprzewodn. sędziego Niewiadom skie 

go Skazał oskarżoną na pięć m iesięcy  więzienia.
— (T.) Strzały na ul. Źródlanej. Na ul. Ani- 

rizewskiego post. Swiętek *iprtzytrzymał jakiegoś 
podejrzanego osobnika. W  drodze do IV. kom. o- 
sobnjk ów zbiegł. Posterunkowy oddał za nim 
2 strzały  rew olw erow e, lecz bez skutku.

-  (T .) Nieszczęśliwy wypadek w młynie. 
Podczas czyszczenia walców w młynie Dresnera  
przy ul. Janowskiej 117, robotnik Markus Diłes- 
wpadł międlzy tryby, które go porwały i zmiaż­
dżyły mu lewą rękę. W  stanie groźnym odwie­
ziono go do szpitala.

—  (T.) Aresztowanie za zamach samobójczy. 
W ęzoraj aresztow ano 171etnią Aniele T om aszew ­
ską. służącą u N. G elberow ei. zam. przy ul. Kr. 
Jadw igi 24. która potaż drugi usiłow ała 'pozbawić 
się życia na tle zaw iedzione! m iłości.

Z całej Polski.
—  Z karty żałobnej. W  Rabce zmarł nagle 

dr. Ottokar Lang, lekarz z Krakowa, w 56  roku 
życia. v

—  Redukcja. W  Banku Małopolskim w Kra­
kowie zredukowano 1 b. m. 5 0  sił urzędniczych.

—  Samobójstwo m ajora. W  W arszawie ode­
brał sobie życie Paw eł Stefański, major 2 2  p. p. 
liczący lat 30.

—  W ystawa psów , gołębi i drobiu odbędzie 
się w W arszaw ie od 2 2  do 28  października.

—  (T.) Napad rabunkowy pod Sokalem.  
Ubiegłej nocy mewyśledzeni narazie spraw cy na­
padli na dom Mechila Krugera w Rożejowie ad 
Ostrów w  powiecie sokalskim i pod gr/eźbą ulżiy- 
ctia bronji zrabowali 325 zł., poczerń zbiegli.

—  Stan szkolnictwa w Polsce przedstawia  
się następująco: 2 5 .0 0 0  szkół początkujących,
5 0 .0 0 0  nauczycieli, dzieci około 2 .800.000. S it kół 
średnich jest 721 (gimnazjów męskich i żeńskich), 
2 0 4 .8 0 4  uczniów. Liczba szkół zawodowych 586.

Z całego świata
— Międzynarodowy kongres m uzyczno-teat- 

ralny odbędzie się we Wiedniu 11, 12 i 13 bm. 
w gmachu starego ratusza. Dotychczas nadeszły  
zglos enia z Szwecji, Holandji, Danji, Norwegji, 
Niemiec, Jugostawji, Rosji, Franc i, Hiszpanji, W ę­
gier, Szwajcarji i Czechosłowacji.

—  Odmowa studentów sowieckich. Biuro stu­
dentów sowieckich (Piolestud) zaproszone przez 
Międzynarodową Konferencję Studentów na zjazd 
warszawski odmówiło przybycia, n otywując od­
mowę sprzeczność ą statutu Konfederacji z zasa-  
dniczemi postulatami biura Prolestud, oraz nie­
słuszną, zdaniem jego, zasadą równego przedsta­
wicielstw a wszystkich państw w Konfederacji. 
Liczba studentów-proletarjuszy, zorganizowanych 
w Prolestudzie, głosi komunikat, przewyższa licz­
bę wszystkich studemów Europy, wobec czego 
związek sowiecki nie może być reprezentowany 
w Międzynaiodowej Konf. Studentów 4-ch  człon­
ków, jak państwa zachodnio-europejskie, gdzie 
liczba studentów jest bardzo nieznaczna.

Uderzająca chełpliwość i przesada, jaką od­
znaczają się sowieckie zapewnienia o wielkiej 
i ości studentów w Rosji sowieckiej, należy tló- 
maczyć nieporozumieniem co do s ł o w a : student. 
Sowieccy studenci rekrutują- się najczęściej z lu­
dzi, nie posiadających cenzusu naukowego, któ­
rym w Europie zachodniej wylegitymować się 
musi człowiek przystępujący do studjów w szko­
le wyższej. Tymczasem w Rosji sowieckiej wy-; 
znawanie przekonań komunistycznych niezależnie 
od cenzusu naukowego, stanowi tytuł do wstą­
pienia do wyższej szkoły i zaciągnięcia się w sze­
regi sowieckich studentów.

— Co słychać z Liwiuszem. W iadom ość o 
■ficlkryckr manuskryptu dzieł Liwiusza potw ierdza 
się. Korespondent „C orriere de Ha S e ra “ wyłudził 
u dr. dii M artino wywiad, z którego dowiedział 
się, że dli M artino znalazł rękopis jeszeize przed 
półtora rokiem i od tego czasu za jęty  je s t odpi­
syw aniem  tego nieocenionego zabytku. Księgi od 
35 do' 142 zachow ały się w  całości i okażą się 
drukiem dopiero wteclly, kiedy ca ły  tek st zostanie 
odcyfrow any. Gdzie znalazł di M artino ów ma­
nuskrypt, niewiadomo, gdyż znalazca strzeż^ za­
zdrośnie sw ej ta jem nicy  i' naw et delegatom  w ło ­
skiego m inisterstw a ośw iaty odmówił w szelkich 
w yjaśnień. Dzięki n ied yskrecji koresponedida 
„Cor deka S e ra ", wiadomość o odkryciu pism 
l iwiusza dostała się dó prasy  i obiegła już cały 
św iat. Je ż e li di Martino ma faktycznie cały  ręko 
piis Liiiwiusza, zrobi na tern ciężki in teres, jeżed  zaś 
zełgał, będzie musiał się obaw ia! o całość sw oje! 
w ynalazczej głow y, (k)

— Eksplozja gazu w kopalni. W  poniedziałek 
wieczorem  na (kopalni „Ignacy" w Mariańskich 
Górach eksplodow ały gaizy w ęglow e na w yso­
kości 6-go piętra. Odłamki węgla zraniły  c*ężko 
.ednego robotnika, a drugiego zasypały. Zasy* 
panego nie zdołanc w yratow ać. (Pat.)

—  Z krainy sadyzmu. Niemcy, kraina sadyz­
mu, mogą się poszczycić nowym egzemplarzem 
Oto w tych dniach policja wpadła na trop nie­
ludzkiego katowania dzieci w Lossen pod B er­
linem. Kierownikiem zakładu wychowawczego  
w Lossen był niejaki von Lutzów. Pan „dyrek­
tor" instytutu kazał sobie wszystkich skazanych  
na jakąkolwiek karę wychowanków przysyłać do 
swego mieszkania, gdzie sam karę wymierzał. 
W ychow anka wprowadzał von Liitzoy do łazien­
ki, tam rozbierał do ,.ag£ i bił aż do krwi. Na­
syciwszy się widokiem bolu i łez brał chłopca  
na kolano i męczył go pocałunkami, poczem zno­
wu wymierzał mu chłostę. Praktykę sadystyczną  
uprawiał Ltitzov od dawna, lecz dopiero w ostat­
nich dniach, zbrodnia wyszła na jaw i prokura-  
torja tamtejsza musiała wytoczyć śledztwo, (k)

— Zamach na giełdę berlinskę. Dnia 1 bm. 
znaleziono u wejścia do giełdy w Berlinie bom­
bę. Policja berlińska przypuszcza, że radykali-  
kumuniści dokonać zamierzali zamachu na gieł­
dę. Jest to już trzecia bomba, jaką znaleziono  
w przeciągu ostatnich kilku miesięcy w gmachu  
giełdy.
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Dr. MAKS JON AS p o w r ó c i ł
i  O RD YN U IE W C H O RO BA C H  CH IRU RGICZN YCH

---------------OD 3 -  . --------------
AKADEM ICKA u . (pa i ter).

Dr. CELESTYNA HELLER-JONASOWA
P O W R Ó C IŁ A  I O RDYN U JE W C H O R O B A C H

k o b i e c y c h  i  j- o ł o ż n i c t w i  e
  -  O D  3 - 5 . --------------

AKADEM ICKA 11. (parter).

Zebrania, odczyty i widowiska.
—  Sobotnie wiecz. przedstawienie ..Panie 

Kochanku'4, które zaszczyci sw ą obecnością j J  
P rezy d en t Rzeczypospolitej, W ojciechow ski,. ,bi; ■ 
dzie miaio charakter nader uroczysty . D ostój::-,,- 
go gościa powda przem ową dyir. teatrów  p. C zar­
nowski. PajWlię Syrucia śpiew ać bodzie p. Bed ie- 
wicz. Będzie to wystąp gościnny tego artysty . — 
Zapisy na bilety wstępu przyjm uje gen. S e k re ­
tariat T eatrów  Miejskich.

—  Otwarcie Teatru Nowości. W  piątek 5 bm. 
otw iera sw e podwoje odświerzomy T e a tr  Nowoś­
ci, do którego buduje się now ą, wygodną drogo 
W  dniu tym  dana będzie operetka „Madi“. ó

— W ystaw a w Muzeum Lubomirskich. Za
rząd Muzeum im., iks. Lubom irskich otw iera w y­
staw ę z rzędu XV . p. t. Sztych  francuski w X\'|l. 
i XVIII. w. Na w ystaw ę złożyły się m iedzioryty 
i akw aforty  głośnych fztyoharzy francuskich 
z czasów  Ludwika XIII., XIV., XV. i XVI., z któ­
rych w ażniejsi są n astęp u jący : Caliot, Mellan,
Nanteuii, M assen. Edelm ck, D revet. Ohereau iiici: 
Sztych y  w szystkie pochodzą ze zbiorów ks. Lu ­
bom irskich, obecnie w Muzeum p rzechow yw a­
nych. ____________ _______ _

— Podziękowanie. Kom enda zakładu leczni­
czo - pA) tez o we go dla inwalidów w ojennych w t  
Lw ow ie składa tą drogą szanownem u ip. dyr. 
G roblickóm u. kierow nikow i dyrekcji okręgu skar 
bow ego we Lw ow ie, za ofiarow anych inwalidom 
tut. zakładu 15.000 sztuk papierosów, serdeczne 
pc dziękowanie.

— W łaściciel kawiarni de 3a P a!x  ofiarował 
na dochód ..S traży  Mugif Polskich B o h a te ró w " 
siPirzedań m iejsc na balkonie w* dniach 9 'i 6 w rze­
śniu o. r.

Fachowego kierownika do większego intere­
su śniadankowego poszukuje się natychmiast. 
Również poszukuje s ę chłopca do 1 kalu śnia­
dankowego. Zgłoszenia pcd „Kierownik" do Ad­
ministracji. 71 6 7

Firm a lan Hoflinger, Lwów, ul Rutowskie- 

go 8  wprowadź Ja napowrót wyrób znakomitych 

znanych z jakości przedwojennej Herbatników 

w 150 gatunkach, codzień świeże. 7121

Na krawędzi dnia.
Kułaki i okulary.

W  parlamencie niemie.kim był niedawno te­
mu dzień; bardzo ożywiony. Posłowie Bin się, 
ponieważ jednak do bitki trzeba dwu stron bi­
jących się, wyraźmy się śc ślej: jedni bili, drudzy 
byli bici. Nic nie ginie w przestrzeni; kułak wy­
mierzmy w kogoś o d b ia  się na jego twarzy, 
brzuchu lub conajmniej honorze.

Powodem bitki był Ukt, że poseł demokra­
tyczny, poczciwy sędzia z Saksonji Brodauf sprze­
ciwił się wnioskowi komunistów i narodowych 
socjalistów o amnestję < la aresztowanych ich 
przyjaciół politycznych. P .tęźna sześćdziesięcio- 
g ło a a ,  sześćdziesięciogębna, studwudziestokuła- 
kowa armja komunistyczna ma kilku przywód­
ców, inteligentów żydów i hrześcijan i cały  
szereg młodych, silnych, zapalczywych robotni 
ków. Ci tedy robotnicy ruszyli do ataku. Rozpo­
częła się bitwa, którą komunikaty gazei tak opi- 
SLją:

Komuniści otoczyli posła Brcćaufa. Ten bro­
nił się piikam gazet, lecz wnet otrzymał mocny 
cios w oko. Pośpieszył mu z pcm cą poseł dr. 
Kiilt , lecz wnet utraciwszy okulary, stał się i ie- 
7dolnym do walki.

Komunistyczne kułaki odniosły zwycięstwo  
nad profesorskiemi demokra'ycznemi gazetami 
i oku arami. Symbol czasu. Starzy okularnicy, 
profesorzy uzbrojeni w parasole, niepoprawni dy- 
strakci schodzą z widowni, a raczej wypierają 
ich z niej — kuraki. Zmieniają s'ę Niemcy, zmie­
nia się ś* ia t .

J. Ł.

Z CYRKU.
MIĘDZYNARODOWE ZAPASY ATLETÓ W  

28 dzień walki.
W czoraj w ystąpiły dó walki dwie p ary ; a rnia- 

tiow cie: R o  and (Danja) z C zarna m aską" (po­
raź drttgij, oraz Sw-atyna (lu gosław ja) z W olyń- 
cein (U kraina). czais w alki dla każdej z pow yż­
szych. 40 minut,

Prze-bieg walki pierwszę-j pary bardzo in tere­
su jący, kończy się porażką Rolanda — którego 
nieznany zapaśnik ipod czarn ą m aska, dobrze ob 
m yślanym  chwyitem z przedniego ;,soufless“ kia 
■ci.ziie w 24 minucie.

Drugie spotkanie brutalnie w alczącego Sw a 
tyny z bardzc zwinnym  W ołyńcem  po upływie 
40 minut pozostaje b ez  rezultatu.

Pow yższe dwde walki poprzedził matcli bok­
serski szw eda Maniona ze  Śpiew aczkiem  (C ze­
chosłow acja) W  walnie te j ulega już w trzeeicm  
dwiuminiitowen: spotkaniu nieonientuiący się zu­
pełnie w boksie Śp iew aczek , powalor.y przez 
M ortona pewnie w ym ierzonym  „knock outem ".

Bardzo dziwnem. je s t  .w czo ra jsze  postapiieno; 
d yrekcji cyrikut w obec zgłaszającego s ;ę do tur­

nieju zaw odow ego aitllety lwowianina p. Hor wa­
ta, któremu d y rek c ja  bez ipodalra bhówodT.c, 
przyjęcia w ręcz odmówiła. Spraw a Ta r.ow!n;.a. 
być 'wyświetlona niezw łocznie.

Dziś dalszy ciąg w alk zapaśniczych.
J .  n.

■99
Pisaliśmy w bpcu b. r. w „Kurjerze" o tern, 

że sprawa skrótów dla oznaczenia złotych i gro­
szy jest ustawowo nieuregulowaną. W  isłocie tak 
było. Na banknotach bowiem 5 , 10- i 50-cio  
zlotowych pokutuje do dziś dnia „Z“ i oznacza  
w skróceniu złotego. Natomiast Dziennik Ustaw  
używał skróceń „zł." i „ g t .“, zamieszczając po 
zł i gr kropkę. Stan taki nie był obojętnym w ży-  

iu prak.ycznem. Użycie n. p. innego skrótu, niż 
pewien bank go uznawał, narażało interesenta na 
zepsucie weksla i niepotrzebną siratę pieniędzy, 
pomijając inne konsekwencje natury nie-mater-  
jalnej. Albo jak miał nauczycitl szkoły pospolitej 
uczyć dzieci poprawnego pisania skrótów polskiej 
jednostki monetarnej, kiedy sam nie wiedział, co  
jest p raw idłow e!

Sprawę tę reguluje podobno rozporządzenie  
ministra skarbu z 16 VII. 1924, które ustala roz­
maite skróty dla złotych i groszy przez oznacze­
nie ich małemi literami i bez kropek; awięc „zi“ 
oznacza w skróceniu złotego, a „gr“ oznacza  
grosz. Tak przynajmniej czytamy w „Gazecie  
Lwowskiej" z 26  h. m.

Jak się ta sprawa rzeczywiście przedstawia, 
podać na razie t udno, gdyż dotąd takie o roz­
porządzenia w Dzienniku Ustaw nie ogłoszono.

Dr. N. S.

Targi wschodnie.
Udział Gdańska w IV Targach Wschodnich.
Prócz indywidualnych wystawców z G d a ń ­

ska, których liczba w bieżącym roku dorówny­
wa zeszłorocznej, bierze oficjalny udział w IV. 
Targach Rada portu dróg wodnych w Gdańsku 
oraz tarr.ejsza Izba Handlowa Rada Portu wy­
stawia plany i wykresy ilusttujące urządzenia  
portowe i rozwój żeglugi w G dm sku. Izba Hand­
lowa zaś otwiera podobnie jak w zeszłym roku 
biuro informacyjne, w którem stale urzędujący 
referent dr. Neu udzielać będzie wiadomości do­
tyczących stosunków handlowych, przemy łowych  
i komunikacyjnych. Na uroczystość otwarcia Tar­
gów przyjeżdża do Lwowa wycieczka zbiorowa  
złożona z dwudziestu kilku osób z prezydentem 
Rady Portu puG. de Reymer na czele. W  skład  
wycieczki wchodzą czterej członkowie R idy P or­
tu, czterej komisarze RzectępI, P o ’sklej w G dań­
sku, prezydent Gdańskiej Dyrekcji kolejowej p. 
Czarnowski, syndyk Izby Handlowej dr. Reine- 
man i cały szereg przedstawicieli gdańskiego  
przemysłu i handlu.

KURIER EKONOMICZNY
Lwów, 3 września.

a  Nowa emisja 50 groszówek. 3 września tb. 
B a n k  Polski wyipiuścił non a em isję banknotów 
50 igroszówki z datą 15 lipca. Banknoty  te w  ry- 
synlkn tnćie różnią się od banknotów pierwszej 
emistfi, ale posiadają jedynie odmienny kształt 
cyfir num eracyjnych.

Taryfy kolejowe niemieckie zn<żone. U 
cbw aluna przez r ■■ąd R z e s i'-  zm -ka taryf kole­
jow ych wyti .‘.sić b .dzic; od 10 do 15 procent.

1- G«eid> Pieniężne. W czora j nie było 'ehra- 
m : i giełdy 'wowskie. , krakow skiej

W  obrotach pryw atnych po za giełdą lwow­
ską tendencja b\la w czm * nie co zw yżkow a.

D olary am erya 5 J  j  do 5 .W /;: dolary kaiiad. 
4 .9 2 KI do 4.93; 'korony czeskie 0 .1 5 ‘T do 0 15/4; 
le ie  0-92 do 0.2/4; franki franc. 0.27 ó  do o li>%\ 
franki sizwaic. 0.97 do 0 98; funty szter! 2 :,20 do 
23.30; ruble a 500 i a 100 za 1 tys. M'1 do 4 -> zl., 
drobne za  1 ty s. -1 L  do' V°U zl. niem ieckie tys. 
s ta re  za l tys. 0.50 do 0.55 gr.

Złoto: 20 kor. 21.25 do 21.45; 20 frank. 19.85 
do 20.00; 20 mark. 23.20 do 23.40; 10 rubli 25.30 
do 25.50 gr.

Srebro: kor. austr. 0.42 do 0.42 V ; 5 kor. austr. 
2.25 do 2.28: guldeny austr. 1.15 do 1.16; ruble 
1.80 do 1.S5, kopieiki za rubel 0.80 do 0-85 gr.

~r Ceny zboża. Na giełdzie transakcji nie by­
ło. ~/eny szacunkow e: Pszenica 23 do 24, żyto 16 
do 17 jęczm ień brow. 17.50 do 18.50, jęczmień 
past , cw ieśj 15 50 do 16.50.

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. Dyskom, warsz. 6.65, B. dla Handlu i przerr. 

2,10, B. Kredytowy warsz.0,52, 3. Handlowy warsz. 8 20, 
Przemysł. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz 0,00, P. 
Handl. Poznan 0 )0 , B. Przemysc Lwów 0,58, B. Z *  Sr 
Zarób. 8,40 B. Zachodni 2,45, B. Zw Ziemian 0,00, Ce 
rata 0,00, Tespy 0, 0, Kijewski 0,32, Puls 0,00, Welt 0,OC 
Will 0,25, Elektryczność 1,65, Pol. tow. elektr. 018  Cno- 
dorów 7,70, Czersk 0,99, Częstocice 2 25, Gosławice 2,55 
Michałów 0 80, Cukier 6,05, Węgiel 1,30, Pol. Nafta 0,C>' 
Brugger 0,00, Nobel 2 H5, ćegietski 0,95, Modrzejów V 
8/ 0, V-0,00, Norblin 0.85, Ostrowieckie 10,65, Parow02j  
0 -53 Pocisk 2,50, Rohn 0 em. 0,00 Starachowice 3 9Ć 
Ursus 360, Zieleniewski 14,75, ZawierciA45,0Q, Żyrar 
dów 00,00 Borkowski 1,65, Syndykat Roi. 2 25, Pol 
Lloyć 0,00, Ćmielów 0 75, Habt-busch 6,60, Spiess 1 10 
Siła Światło 0,62 FiHey 0,00, Łazy 0,19, Drzewo 000  
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,99, BcIdoI 0,00, Hurt 0 00 
Jabłkowscy 0,23, Tranrp. i Żegluga 0,24, Fi'tzner 325  
Rudzki 2,00, 0,00, Konopie C 90, S-rerr 15,00 Zgien 
.5,40, Pustelnik 140  Lenartowicz 0.00, L-tUwen, 0,25, 
Klucze 0,00, Tepige 9,01/, Ostrowiec 0 90, Spfrytus 2,50 
Zach. tow. 0,00, Korek 0,14, Majewski 13 00 Brovn Bo- 
ver 0,00, Zj. Fabr Masz. OTO. — Tendencja niejedno­
lita. (A W)

GlbcDA g d a ń s k a
Warszawa 1 0 6 4 8 -.0 7 ,0 2  Złoty 1 7 ,18 -108 .02  

N. |ork 5,5613-5,5902. Londyn 25,64 Paryż 00,00-00 00 
Szwajcaria OOOu-0.0,00, Niemcy 000,000-000,000, Włochy 
00,00-00,00. (AW).

Kursa waiut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr 204

Lwów 
3 września

Warszawa
3 września

Zurych 
3 września

D e w i z y
100 złotych -  00 — 102,50
1 funt ang. — 2327 2Ł-82
100 frs frant. — 23-10 28 72
100 b szwaj. — 97 70 lOO-OC
!00 iru  belg. — 2610 27 05
100 K czesk. —•— 15 54 15-91
100 ■< węg — 0,00 0 6950
100000 L aust — 7-32Vz 7-4
100 M niem. — oouor 1-26
1 Dolar am. — 5T8'/2 5-31
100 Lir wł 0 0 0 - 0 0 0 23-05 23 5C
100 Lei rum. 0000 C 00 2 65
100 guid. hol. — ■ 200 75 2U5 00
100 K norw — —•— 73 25-
■00 K Puńsk — ------- 8700
100 K szw. — 000-00 I4I5OO
Hiszoanja — 70-00
Belgrad 6-87
Pożycz, złota 0 50
Poż. dolai. 285
Bony złote 0 87
Miljonowka 0-7O

IAW) (AW)
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g _______________________________
Po dwumiesięcznej, gruntownej rekonstrukcj , otwarty został dla użytku F. T  Publiczności naj­
wspanialszy i najwykwintniejszy w całej Polsce, urządzony z największym przepychem lokal

Kawiarnia i Restauracja „RENAISSANGE"
Lwów, uil. T rzecieg o  Rftajss (tog ul. Kościuszki)

Polecamy wspaniale urządzony t  tet śniadaniowy, zaopatrzony w e wszystkie delikatesy, oraz 
zimne i gorące przekąski, jakoteż znakomitą kucnnię restauracyjną pod zarządem pierw ezor.ęd- 
iiych sił kuchmistrzowskich. —  Restauracja i kawiarnia otwartą jest c d  rana do późnej nocy. — 
Największą atrak cją  Restauracji „RENAlSSANCE" są .doskonałe obiady (menu), złożune z 3  dań 
po zł. 1 '50. —  Piwnica bogaio zaopatrzona w napoje krajowe i zagraniczne pierwszorzędnych  
marek. —  Przyjmuje się wszelkie zamówienia na bankiety, bale i przyjęcia — Orkiestra salonowa.

ZARZĄD.

N AD ESŁAN E.

R O K  ZAŁ, 1878. 7039
Już nadeszły kapelu­
sze  m ęskie na sezon 
jesienny i zimowy 
w najmodniejszych fa­
sonach słynnej marki

P. C MS, Widii
i z wielu innych pierw­

szorzędnych fabryk.

Fabryka i skład kapeluszy 
A  i i  t o n i  K  A  1 ^ ’ K  A  

Lwów, ul. HALICKA 4.
F-a przyjmuje kapelusze męskie i damskie do czy­
szczenia i przerabiania na najmodniejsze fasony.

Zapiski.
„Orlęta j Iwy“, Tadeusz Zubrzycki. Biblioteka, 

powieści „Boje polskiego żołnierza". Zeszyt 1. 
Lw ów  1924. D obrze się stało , że BcBljoteką pod­
ję ła  tak  zacna myśl, przetw arzając w drukowane 
słow a opisy czynów  i walk z czasów  szumnych, 
nierzadko bolesnych z okresu obrony Lw ow a —  
Autor cyiklu pow ieściow ego, kot. Tad. Żubrzy elki, 
literat i wojownik dzielny tych  czasów,H iii&l 
w bardzo in teresu jący  sposób ów czesna a k e ;ę 
obronną. —  W  pow ieści sami starzy  znajomi. — 
.lCś| chcesz się o nich i ich czynach dowiedzieć 
a może i siebie znaileśó, to  czytaj „B o je  polskiego 
żołnierza".

„Wspomnienia legjonowo" (materjały z dzie­
jów walki o niepodległość) cz. I. Nakładem In­
stytutu badań najnowszych dziejów Polski. Skład 
gł. Tow. Wyd. „Ign:s “ Warszawa. .

Przepiękna tą w treści, swej k siążka wypeł­
nia dotkliwą lukę w piśmiennictwie naszem. D o­
tychczas dzieje ostatniej walki o niepodległość 
przedostawały się do wiadomości ogółu d .ogą  
jedynie niemal ustnej tradycji, i ogół nasz zdu­
miewająco mało znał te niedawne, tak bara /o  
żywe dzieje, szczególnie młodsze pokolenie, któ­
re w ciągu ostatnich lat 10 dorastało

„Wspomnienia legjonowe" lo zbiór uiywków 
pamiętnikarskich, spisanych przez uczestników  
w a k ,  pisanych z przejęciem, z sentymentem i hu- 
moiem, a również z literackim talentem, Nie mo­
gą one, rzecz jasna, w żadnej mierze wyczerpać  
tematu, ale dają czytelnikowi kontury, koloryt i 
nastrój, cechujące epokę i jej twórców oraz spo­
rą garść plastycznie opowiedzianych faktów, ilu­
strujących przedewszystkiem walkę z okupanta­
mi oraz jch usiłowaniami „au&trjaczenia" ruchu 
niepodległościowego i Legjonów.

Czytelnik, nieobeznany z temi dziejami, znaj­
dzie w tej ks;ążce nić przewodnią do orjentowa-  
nia się w tej epoce, a były uczestnik walk wie­
le drogich wspomnień.

Oczekiwać należy z niecierpliwością dalszych 
tomów wydawnictwa, którego książka niniejsza 
jest częścią I -s /ą ,  na którą złożyły się wspomnie­
nia: M. Sokolnickiego, A. Liiwinowicza, T. Ho- 
łówiti. J. Jędrzejewicza, B W amawy-Długostew- 
skiego, J. Stachiewicza, J. Pilsud kiego, K. Z a­
morskiego, K. L. Kizewskiego, K. Świtalski go, 
R. Popowicza. R. Górec-iego, J. Krzemieńskięgo.

Ruch filozoficzny t -m VIII nr. 4, 5, 6 .  Lwów  
marzec —  lipiec 1924, pod redakcją prof. dr. K. 
Tw ardowskiego. Cena potrójnego numeru zł 1'50.

Zeszyt zaw iera:  rozprawę Fr. Baumgartena: 
VII. .Międzynarodowy Zjazd psychologów w Ox-

fordzie, oraz sprawozdania z następujących ksią­
żek: T. Lucreiius Caius —  De rerum natura, 
tłum. Krokiewicza (rec. proi. S inko); dr. K. So-  
śnicki —  Zarys logiki ( ;ec .  di. Ajdukiewicz), Fr. 
Bujak —  Zagadnienie syntezy historji i M. Han- 
delsmann — Historyka cz. I. (rec. Z. Łempicki); 
Dr. C. v. Heydebrand —  Gegen Exp.rimental-  
psychologie und Padagogik (rec. prof. Witwi-  
cki) —  Prócz tego przeobfita i najstaranniej ze­
brana literatura filozoficzna, oraz szereg wiadu- 
mcści z posiedzeń, odczytów, zjazdów i wogóle 
wszelkie objawy rucnu filozoiicznego w kraju i 
zagranicą. —  „Ruch fiozoficzny" ma już swoją  
ustaloną sławę, dlatego chwalenie tegc czasopi­
sma wobec fachowców byłoby izeczą zupełnie 
zbędną, laików zapewnić można, że mogą je bez 
wielkich trudności przeczytać z zainteresowaniem 
i z wielką korzyścią duchową J. K.

Wyszedł z druku nr. 51 demokratycznego 
tygodnika „Głos Praw dy". Treść: Stan wyjątko­
wy —  A. Uziem 'ło . Nerwowy kontratak z pod  
Blachy — Wojciech Stpic/yński. Potępione skry 
tobójstwo — W . Nasza dyplomacja — ,*■**.’ Liga  
narodów — Sulima. W ysuwająca się kwestja — 
T. G. Pan wojewoda Garapich — W. S. W y ja­
śnienie w „Pocisku". Redakcja i administracja 
W arszaw a — Szpitalna 1

Trzydziesty pi^ły zeszyt „Św iata". Redakcja 
„Świata" trzydziesty p 1 ąty zeszyt tego tygodnika 
ilustrowanego poświęciła sprawie szkolnej Zwią­
zane z tą sprawą zagadnienie metod nauczania, 
jak również podręczników i- pomocy szkolnych, 
znalazły swój wyraz w szeregu ciekawych i ży­
wych artykułów i wywiadów. Zeszyt ten rozpo­
czyna ar.ykuł wytrawnego pióra Jana Lorentowi- 
cza p. t. „Siły Rzeczypospolitej". Interesująca 
Paryż kwestja nadbudowy świątyni Notre Dame 
została omówiona w specjalnej korespondencji. 
W dziale ilustracji „Świat" dal fotografie z wszyst­
kich aktualnych wydarzeń tak politycznych jak 
społecznych, wojskowych i aityrtycznych. „W y­
wczasy letnie" p. ministra skarbu i prezesa mi­
nistrów W ł Grabskiego pokazuje tygodnik ten 
w interesujących ilustracjach. „Świat" posiada 
korespondentkę w Konstantvnopu'u na czas trwa­
nia wystawy p. W . Melcer Rutkowską, znaną 
młodą literatkę, która dzieli się swojemi wraże­
niami z byłej stolicy państwa Ottomanów.

W  dziale beletrystycznym poczytny ten ty- 
godn k drukuje trzy zajmujące powieści: Andrze- 

i Stiuga pt. „Po'co'enie Marka Śwtdy", Józefa  
Jankowskiego p. t. „Zagrób" i angielską R. Hi- 
rhensa pt. „Grudniowa M iłość". „Świat" jest pi­
smem redagowanem przez Si. Krzy woszewskiego  
przy współudziale pierwszorzędnych sił literac­
kich i publicystycznych.

Sport.
PIŁKA NOŻNA.

Stan rozgrywek o mistrzostwo lwowskiego  
.okręgu. Ubiegła niedl/iiela przyniosła iprzegrupo- 
fftiaffne w dotychczasow ym  p rzebiegu 1 zawodów
0 mistrzostw®. Na pierwsze miejsice wysunęła 
się HasmOfiea łączn ą  ilością 5 punktów, zdoby­
w acie ostatnie dwa punkty przeciwko Lechji. 
Drugie m iejsce dzierżą Czarni, Lecliia i Polonja
1 m ają pc 4 punkty. R ew era  nie zdobyta dotąd 
ani jednego oimktu.

Zawody międzLimastowe Wiedeń—Praga de- 
finiiiywTiie odwołane. P rzyczyn a odwołania test 
fakt lOizibieżmości poglądćjw na warunki zaw odów ' 
postawione przez czepki Zarząd piłki nożnej.

Wyniki zagraniczne. Zaw ody międzypaństwo­
we Niemcy— Szwecja .zakończyły siię pięknem 
zw ycięstw em  Szw ecji w stosunku bram ek 4:1.

Nowy Klub.. W  ostatnich czals-ach powstał w e 
Liwowie now y Ktub sportoiwy p. n. ,,B łękitn i". 
W skład zarządu weszli dr. St. Zagórski, jako 
prezes, W ł. Saw icki, jako zastępca prezesa. a 
K. Dziadzie, jako .sekretarz. Do zakresu działania 

wmTOkrstalego klubu należeć będzie oprócz 
.> !‘.4 nożne; i lekiko-atletyka (i dla pań).

, ju.) ffubariw, pomocnik Poion.i> przemyskiej, 
opuszcza .szeregi’ sw ego dotychczasow ego klubu. 
Hubariw wniósł proście' do zarządu P. K. S. P o ­
lonii z prośbą o wydanie zwolnienia. W idocznie 

jakaś drużyna stara się o ,,skaiptmvaniev tegoż 
fcraeza  dla siebie.

Zwycięstwo Polonii. Dzisiejsze zaw ody w pał­
ce nożnej pomir-dży V iktorja Żlżkov z P rag i cze­
skie!; ia Polonią zakończyły się zasłużonem zwy­
cięstwem Po' on ii. w stosunku 4 :2  (3:1). P olon ja  
grała bardzo dobrze, a szczególnie s^iow ą grę o- 
kai/al atak. O dznaczył się również w Polonji Bu­
li nów II. w obfdcie. B fam U  etrzeliii dla Polonji 
Jan  Loth 3. i Tupariśki 1. W  dniu 7 b ni. Polonja 
udaje się na sżerĄg 'm eczów  do fdnstain.tynopola. 
(Pat.)

S tk cja  lekko-atletyczna I. LKs. Czarni urzą­
dza dnia 8  b. m. (poniedziałek) wewnętrzno klu­
bowe zawody lekko atletyczne. Startować mugą 
tylko członkowie klubu. Początek zawedów o 
godz. 15. — Uroc yste otwarcie pieżni I. LKS 
Czarni połą zone z ogólno polskimi zawodami 
lekko-atietycznymi nastąpi dnia 28  b. m.

Obrońcy Lw ow a-Sparta. Obie te drużyny 
w najsilniejszych składach rozegrają na boisku 
I. Lw. K! S . „Czarni" za reg  stryjską match 
footbalowy w sobotę 6  bm. o godz. 16. W  cza­
sie zawodów koncertować będzie orkiestra pow­
stańców G m ego Śląska zlcżona z 30  ludzi. Bi­
lety w kasie kina „Apollo". Dochód przeznaczo­
ny na rzecz powstańców górnośląskich.

LEKKOATLETYKA.
Pięć nowych rekordów świ&towych NurmŻego.

(i.) Z Helsingforsu poda e Pat., iż w zaw o­
dach iekkoat'etyezny,ch. które odbyły się ubie­
głej niedzieli w Koupio. Nurmi ustanow ił pięć 
now ych rekordów  św iatowych- a mianowicie:
10.000 m tr.: =  30.06.4“ ; 4 m ile: - -  19.18.7“ ; '5 mi1- 
— 24‘13.2“ ; 6 mil: 29’0 7 .4 '; w biegu zaś pół­
godzinnym osiągnął 9.957 metrów7.

CZASOPISMA.
Sportu Nr. 105 opuścił wre w torek prasę .dru­

karską. W  tekście numeru czytam y takie a r ty ­
kuły. Przed nowym rakiem szkolnym, dra F . 
Krajey skiego. P arę  u wag o polskich nazw ach 
skoków pływ ackich, iejleton p. t. B okser John 
i korespondencje z zagranicy, D ział sprawozidiaw- 
c z y . podaje szczegóły z (zawodów P olsk a—(Wję- 
gry,. sprawozdania ż m istrzostw  piłkarskich, za­
wodów7 pływackich i 1 ekko-at 1 e ty czn y ch , w koń­
cu rozm aitości sportowe.

Sportowiec, tygodnik ilustrow any, wychodzi 
już drugi rok w Toiuniu, jaKC oficjalny -org^n 
m iejscowego Związku okręgowego piłki, możnej. 
Wisitępny artykuł „Sportow ca" Nr. 45 z 8 z. pi. 
/.ainwje się zawodami p o lsk a—W ęgry. T re ść  
numeru je s t podzielona na dz.asł urzędow y i b ar­
dzo obszerny dział nicurzędowy, w którym  pod 
osobnym i tytułam i zna diifiemy sprawozdawcze 
szczegóły w szystkich gałęzi siportu, zebrane dro­
biazgowo a przeirzyście. Tygodnik ten zasługuje, 
ze względu na sw oją w artościow ą i wzorowo u- 
jlż o n ą  treść, na silne poparcie i rozpow szech­
nienie.

m  i  i p  m m ®
we Lwowie, ul. M iłkow skitro  11. 1705

Zatwierdzona przez Ministerstwo W. Pr O. P. ogłasza, 
że W P ISY  już się rozpoczęły. Przedmioty: Śpiew so­
lowy, fortepian, skrzypce, wiolonczel? h?rmonja, historja, 
teorja, solfeż muzyka komnatowa Tzoiorowa. Kurs wyż­
szy, i noncertowy fortepianu' prov/adzi prof. N. KV’IE- 
C JŃ SF A . śpiew solowy prof. F  C L E SK A . Uczniowie 
niezamożni mogą otrzymać zniżkę czesnego. UcznioVie, 
którzy nie maj£ fortepianu mo?ą ćw irzyć w szkole. 
Kancelarja otwarta od g. ’,1. do d. Dyr. J. Zwierzchowski



8 KURJER LWOWSXI z piątku dnia 5 w rześnia 1924. Nr. 204.

N au k a  i w y c h o w a n ie .

Prosimy uprzejmie o jak najrychlejsze 
n a d e s t a n i e  p r e n u m e r a t y

na WRZESIEŃ 1924.
wraz z ewentualną k < tległt»śtiq  
celem u r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u

Cena prenumeraty „Kurjera Lwowskiego"
wynosi m iesięcznie:

W e Lwowie
do - o d b i e r  a ni a w adm inistracji 
„KLiRJERA LW O W SK.” . . . 3  zł 3 0  gr

K w a rta ln ie  . . . 9  „ 4 0  „
W e  L w o w ie  z  o d n o s z e n ie m

d o  d o m u ..................................... 3  zł 6 0  gr
K w a rta ln ie  . . . 10 „ 2 0  „

Z  p r z e s y łk ą  p o  c z to w ą  w  c a łe j
P o l s c e ........................................... 3  zł 6 0  gr

K w a rta ln ie  . . . 10 „ 2 0  „
Z a g r a n i c ą .......................................5  zł 5 0  gr

K w a rta ln ie  . . . 15 „ 5 0  „
Cena pojedyncz. numeru 15 gr.
Na dworcach kolejowych 17 gr.

M i nmiń hiaiaiii
Clauton 1  Schuttleworth 10 HP, 8 HP, V HP, 6 HP, 4 HP, 

po głównym remoncie 7141

JÓ Z EF STREER i SYN M l Mlilila 5.
W arsztaty  m aszynowo-iiiechanlczno-ślusarskle,  n a p ra w a ,  m a­
szyn parow ych, lokomob 1, m otorów rop iych, benz.( u rządza  t a r ­
taki cegieł  .ie, młyny, g o rze ln ie .— Wykonuje roboty ślusarskie,  
to karule .  Samorodne sp a ja a le  połamanych zęścl  maszyno wych

Kowel, dnia 28. sierpnia 1924 r.

Odwołanie przetargu.
Niniejszem Kierownictwo Rejonu Inż. 

* Sap Kowel odwołuje przetarg na odbu­
dowę budynku Nr. 25 na „Gorce® w  Kowlm 
wyznaczony na dzień 1. września br.

Kierownik Rejonu In i. i Sap. 
7155 Inż. G LA SSER  Mjr.

Z A K Ł A D  DENTYSTYCZWO - TECHNICZNY

OSKARA GLASGALLA
LWÓW — ULICA AKADEMICKA L. 24.

Powszechna mobilizacja adresów mie­
szkańców oraz bandlu i przemysłu miasta 
Lwowa i ościennych gmin (Zniesienie, Ze- 
marstynów itp.) urządza redakcja „LWOW­
SKIEGO SKOROWIDZA.

C e t e m  z r e d a g o w a n i a  „ S K O R O W I D Z A  A D R E S O ­
W E G O "  ś c i s ł e g o  n le o d z o w n e m  j e s t  w d o b i e  d z i s i e j ­
s z e j  p o m o c  m o r a l n a  i m a t e r j a l n a  o g ó łu  m i e s z k a ń c ó w ,  
p r z e t o  o d w o ł u j ę  s ię  t ą  d r o g ą  do t y c h ż e ,  b y  ra c z y l i  
n a d e s ł a ć  s w o  e a d r e s y ,  t a k  m i e s z k a ń ,  j a k o t e ż  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w ,  g d y ż  t y l k o  t a k a  w s p ó ł p r a c a ,  m o ż e  s t w o ­
rz y ć  ś c i s ł ą  k s i ę g ę  a d r e s o w ą .  N a d s y ł a ć  w in n i  m i e s z ­
k a ń c y  s w e  a d r e s a  z b i o r o w o  (d o m a m i  z a m .  lub  też  
w s p ó ł p r a c o w n i c y  e d n e g o  urz ęd u ,  b ą d ź t o  z r z e s z e n i a ,  
k o o p e r a t y w y  i tp . ) .

Do każdego adresu mieszkańca załączyć 
należy opłatę 20 gr„ zaś dla mieszkańca 
prowadzącego przedsiębiorstwo opłata wy­
nosi 1 zł!

O p ł a ty  p o w y ż s z e  nie o b o w i ą z u j ą  w y d a w c y  d o  
n i c z e g o ,  p r ó c z  u m i e s z c z e n i a  p o d a n y c h  a d r e s ó w  

. S K O R O W I D Z U ” w 1925 r .  w r u r n r e  u r z ą u o w e j ,  
z a ś  n a d a w c a  ś w i . i e ż  n i c  ] : s r  o b o w i ą z a n y  a o  ż a d n y c h  
i n n y c h  ś w i a d c z e ń  t y l k o  j a k  p o w y ż e j .

Adresy winne być podane przez posia­
daczy mieszkań i poduajemców krótko i wę- 
złowato, imię i nazwisko, zawód, miejsce 
zamieszkania, zaś przemysłowcy adrer przed­
siębiorstwa do dnia 25. w rześnia b. r. 
do Redakcji. 7153

R edakcja  
„LW OW SKIEGO SKOROW IDZA* 

M Sonuenscheina 
Lwów, ulica Żółkiew ska 1. 123,

I ekcje francuskiego, angiel- 
t - ' skiego, niemieckiego i 
konwersacja, Wronowska 6. 
I. p. 7162

T w ow skie liceum Muzycz- 
ne pl. Marjacki 10. Teorja 

fortepian, skrzypce, śpiew. 
Wpisy od 12—5. Kier. Zofja 
Horoszkiewicz. 7163

Różne

!!! N A G N I O T K I  (odciski) !!!

Dostawa dla Szpitala:
Państwowy Szpital Powsze­
chny we Lwowie rozpisuje 
dostawę otertową n a : 1) 30 
wagonów ziemniaków zimo­
wych 2) 60.000 kg. kapusty 
w głowach, 3) 2 v, agony bu­
raków ćwikłowych, 4) 1 wa­
gon brukwi (ka pieli), 5) pół 
wagona marchwi jadalnej, 
6) pół wagona kalarepy, 7) 
1 wagon jabłek zimuwych, 
i) 1000 kg. kapusty włoskiej, 
Wagon rozumie się lO.OOUkg. 
Podane wyżej ilości mogą 
być zmniejszone lub zwięk­
szone i mają być dostarczo­
ne najdalej do końca pa­
ździernika br. w stanie zdro­
wym, w gatunku pierwszej 
jakości. Ziemniaki mają być 
zdrowe, duże, jadalne, prze 
bierane bez śmieci i ziemi 
(podać gatunek; przy zała­
dowaniu podczas transportu 
zabezpieczone przed zmo- 
k.iięcier. i zmarznięciem 
Szczegółowe oferty na 
wszystkie artykuły, wzglę­
dnie poszczególne z nich na 
całą ilość względnie część 
należy wnosić do Zarządu 
Państwowego Szpitala P o ­
wszechnego we Lwowie, do 
dnia 15. wiześnia 1924 r. 
Zarząd Państw. Szp itaia : 

7102

u s u w a  radykalnie ¥ T  ]D7 *MT ( £  specjalność
niezawodzący środek 9 9  ^  ^  -“ -*■ fabrykatu
w tubach i plasterkach gotowy do nalepiania. Polecam także pod gwaracją 
skutkujący a nieszkodliwy „Krem* przeciw poceniu nóg i pach. Za dobroć 

i skuteczność prcmjowany srebrnemi i złotemi medalami.
Do nabycia we wszy ;tkich aptekach i drogerjach , hurtownie u wszystkich 

hurtowników branży chem icznej.
Wystawiam na Targach Lwowskich, pawilon 9 . grupa 6 .

oraz na M iędzynarodow ych T arg ach  w P rad ze  C zeskiej. 
Generalny zastępca na Lwów p. aptekarz Berger, Lwów, 
plac Bema 4 ,  który oddaje towar po cenach oryginalnych.

Fabrykant: B K ,  J U R K I E W I C Z - J P o z u a u ,
G órna W ilda 28. 7065 Telefon 3990.

W SZELKIE

Ksiaiki szkolne
dla każdego redzaju zkół, tak nowe jak i używane (oraz 
wyczerpane) NAJTANIEJ można nabyć w znanej księgarni 7042

A . B a r d a c h a ,  Lwów, ul. hłiflHOWSHil 1.
Kupujący ponad 20 zł. otrzyma ładną Dowieść jako premję. 

Zlecenia z prowincji załatw ia się od w rotną pocztą.

n o g a l e  a nie i córki wła 
* - acicieli roli pragnące 
wyjść zatriąi znajdą sp oso­
bność ku temu zwróciwszy 
się z zaufaniem, podając do­
kładne dane pod niżej wska­
zanym adresem. Przyjmuje 
się propozycje . krewnych. 
Dyskrecja zapewniona. Ma 
my zgłoszenia: Adwokatów, 
lekarzy, inżynierów, ofice­
rów, kupców i rolników. Fir­
ma „FELICJA*, Lwów, skryt­
ka p jcztowa 61. Na odpo 
wiedź informacyjną dołączyć 
50 gr., z propozycjami zł. 1.

7154

Y\T Zakiadzie wych.-nau 
”  kowym M. Frenklówny 

Nabożeństwo 10. września, 
h. 8. 7158

Kasa chorych miasta Lwowa Brajewska 1. 8.
podaje do wiadomości, że na podstawie :ozporządzenia Minister­
stwa Skarbu z dnia 30/VI. 1924  r., wydanego w poiozumieniu 
z Ministerstwem Pracy i Opieki Społecznej przerachowat.e zostały 
wymienione w statucie kwoty pieniężne na ziote przy równocze-  
snem ustaleniu 14. grup zarobkowych z najwyższą ustawową  
płacą dzienną zł. 12.50 gr. z ważnością od 1 września 1924. 
W obec powyższego uprasza się P. T . Pracodaw ców , by do dnia 
15. bm. przedłożyli wykaz pracujących, których zarobek dzienny 

wynosi ponad 6 złp. 7 1 5 7

Tablice do szczegółowego obliczenia składek i zasiłków są  do 
—  — nabycia w biurze Kasy chorych ul. Brajerow ska 8 . ---------

P R Z E T  A
Kierownictwu Rejonu Inż. i Sap. Kowel ogłasza p rzetarg  na dzierża­
wę gruntów w ojskow ych pod upraw ę rolni, w G arnizonie Łuck  

ogólnej pow ierzchni około 140 ha.
Oferty w kopertach zapieczętowanych należy skiadać w biurze Kie­

rownictwa Rejonu Inż. : Sap. Kowel budynek wojskowy przy szo sie  
B rzesk iej do dnia 13. w rześnia 1924 r. godz. 10, poczem nastąpi komi­
syjne otwarcie kopert. — Kierownictwo Rejonu Inż. i Sap. Kowel zastrzega 
sobie prawo doda*kowego przetargu ustnego oraz dowolny wybór oferenta. 
Po bliższe informacje należy zgłaszać się go biura Kierownictwa Rejonu 
Inż. i Sap. Kowel i Dowództwa Garnizonu Łuck w godzinach urzędowych, 
7156 Kierownik Rejonu Inż. i Sap. Inż. G LA SSER lAjr.

Kupno i sprzedaż.
p o rte p ia n y  pianina fishar- 
1 monje mało przegrane, 
zrakomite, sprzedaje, kupu­
je, mienia. Tylko gotówką, 
Pańska 21. Hanak. 7164

Okulary i M ie r y
najlepszych gatunków, 
w olbrzymim wyborze

poleca firm a:

Leon Appel i Ska
L w ó w ,  L e g j o n ó w  1. l . i 596

K U R S A  P R Z Y G O T O W A W C Z E
do.Seminarjum nauczycielskiego, vszystk ich  klas, po­
cząwszy od I-szej i do m atury naucz. Dla pań i panów 
pod kierownictwem profesorów fachowych, otwiera zna­
ny powszechnie ZAKŁAD NAUKOWY ayr. P . Rutkow­
skiego, ul. Zyblikiewicza 41. Zgłoszenia Przyjmuje od 

9—1 i od 5 —9 godz. 7069

Damskie, Męskie
kapelusze na najnowsze fasony przyjmuje do prze­

rabiania. Nowe w wielkim wyborze poleca

ul. Kościelna 1. 8 
gmach Izby rękodz.TWORZYJANSKI i

MAGAZYN I PIERWSZORZĘDNA P R A C O W N I A
F U T E R

KAROLA CWYNARA, Lwów, uk. Krzywa I. 10.
lub Akademicka 5 w podwórzu, 

wykonuje wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wcho­
dzące. po cenach najprzystępniejszych. 7106

Tel. 4 5 8 . I
m im  9 tokarnie, heblarki, strugarki, gatry, 
IU|III J ,  lokomobile, cement, wapno, pape,

p,r t  potefa4: i  „PILOT“ Lłił, 4.

Fundacja St. hr. Skarbka zakupi 
sukcesywnie 10 wagonów żyta 

najlepszej jakości.
Oferty należy wnosić do 15/IX. br. do Ku- 
latorji Fundacji St. hr. Skarbka, Lwów,  
Gmach Skarbkowski podając cenę żyta loco  
stacja kolej. Mikołajów— Drohowyże. 7 1 3 5

.u^aiieni u * S p ó ł t !  Wydawnicze), Sp. z ogt. c-dp. — Z drukarni Polskiej, ChorąłczyznsjJU, pod zarz. Z. Kiełbusiewicza, — Odpow. redaktor lau c-..*  s>.jutnsk •


